wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rane („Gazeta Poranna”). i e godzinie 2 popołudniu. 


Ceny prenumeraty: 


Abonament miesięczny we Lwowie ra oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za eodzienną dwnkrotną dostawę do domm dowłaca 
się 60 halerzy. 


Ńr. 470. 


Z przesyłką pocztową w krajn I monarchń: 


miesięcznie . 2K50h |z dwukrotną. 3K —h. 
kwartalnie . 7,50, | wysyłką . . 9, —, 
rocznie „ » 80 „=, | pocztową e a S6y “~p 
W Niemczech miestecznie . . « o . 4E —h. 
W imnych państwach Zw. p. miesiecznie 56, — „ 


„Ostatnie wiadomości 


Sprawy wewnętrzne, 


Rokowania 
czesko-niemieeckie 


Wiedeń. (Tel. wł). Z końcem bieżącego 
tygodnia rozpoczną się na nowo konferencye 
czesko-niemieckie w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. Obecnie punki ciężkości rokowań 
ugodowych przesunął się z Pragi do Wiednia. 
Czesi na konierencyi z bar. Heinoldem posla- 
wili cały szereg postulatów, ou których uwzględ- 
nienia uzaleźnili slanowisko swe w praskiej 
komisyi narodowo-politycznej. Postulaty te do- 
tyczą tak podziału kraju na powialy, jakotcż 
spraw urzędniczych. Idzie im przedewszystkiem 
o powiększenie ilości powiałów mieszanych w 
stosunku do przedłożenia bienerthowskiega. — 
W bieżącym tygodniu stadyum konierencyi 
przedwstępnych zostanie ukończone, poczem 
rząd wypracuje elaborat, który ma tworzyć 
podstawę do dalszych rokowań w sprawie 
językowej. 

, Już w przyszłym tygodniu konferencye 
mają być kontynuowane. Projekłowaną jest 
także wspólna konferencya czesko-nieiniecka. 
Jeśli Niemcy zgodzą się na żądania postawione 
przez Czechów w Wiedniu, Czesi skłonni są do 
ustępstw w Pradze. w szczególności do konce- 
syi w sprawie reformy ordynacyi sejmowej wy- 
borczej. Ewentualnie jnż w miesiącu lutym 
możnaby wówczas zwołać sejm czeski. 

Z początkiem sesyi wiosennej parlamentu 
powoła hr. Stürgkh do gabinetu ministrów-ro- 
daków czeskiego i niemieckiego, którzy w dal- 
szym Ciągu będą pośredniczyłi w akcyi ugodo- 
wej. Cały plan zależy oczywiście od tego, czy 
„onferencye wiedeńskie przyniosą jakiś rezul- 
iąt. Inaczej nie ma mowy ó zwołaniu sejmu 
czeskiego. 


Konilikt między namiestnikiem czeskim 
a prezydentem apelacyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Słavische Korresp.* 
donosi z Pragi: Między namiestnikiem czeskim 
hr. Thunem, a prezydentem wyższego sądu kra- 
jowego br. Wessełym istnieją od niejakiego cza- 
su znaczne Ióżnice zapatrywań, które prawdo- 
podobnie staną się powodem dymisyi br. Wes- 
sely'ego. Jako nasiępców jego wymieniają wi- 
cejrezydenta Rinescha i prezydenta wyższego 
sądu krajowego morawsko-śląskiego Bleylebena. 


Widoki sesyi wiosennej. 


Salnogród. (Tel. wł.) Na zgromadzeniu 
niemiecko-postępowego Związku ludowego re- 
terował wczoraj prezydent Izby dr. Sylvester 
o sesyi jesiennej. Dr. Sylvester oświadczył, że 


sesya jesienna wydała wcale pokażny rezultat. 
Co prawda problemat większości parlamentar- 


nej jeszcze nie został rozwiązany, ale łatwiej 
jest o arcopag, skłudający się z Francuzów, 


Anglików, Włochów, Słowian i Niemców, niż 
o zwartą większość w parlamencie dustrya- 
ckim. 

Na czele wszystkich spraw, któremi zająć 


się ma parlament na wiosnę, sloi reforma 
finansowa i reforma wojskowa. Dr, Sylvester 
dał wyraz swemu przekonaniu, że widoki 


sesyi wiosennej są korzystne i że drugi parla- 
ment ludowy” więcej zdziała niż pierwszy. 


Emisya nowych obligacył. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Minister Zaleski wraca 
do Wiednia w przyszły poniedziałek lub wio- 
rek. W kołach finansowych sądzą, iż pierwsze 
konferencyc w sprawie wydania nowych obli- 
gacyi odbędą się dnia 17 lub 18 bm. 

Idzie przedewszystkiem o to, aby zna- 
leźć środki do wykupna obligacyi, znajdują- 
cych się jeszcze w obiegu. Minister skarbu ma 
zamiar wydania nowych obligacyi, kłóre mają 
wstąpić w miejsce starych, jednakowoż postara 
się o lo, aby, o ile możności, nie przekroczyły 
razem sumy 100 milionów koron. W kasach 
państwowych ministerstwa skarbu jest wpraw- 
dzie z powodu pomyślnego wpływu podatków 
dość gotówki, która mogłaby wystarczyć na 
wykupno starych ob.igacyi, jednakowoż pienią- 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lubh jego miejsce 80 kal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hat. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłastemi czcionkami liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na prowincyi 8 hel 


Awans zkołejowy : 


Wiedeń. (Tel. wł.). 
nastąpił w ministerstwie kolejowem cały szereg 
nominacyi posunięć w rangach. Między innymi 


W ostatnich dniach 


poszedł na pensyę radca ministeryalny Spiess, 
który przy tej sposobności otrzymał tytuł i cha- 
rakter szefa sekcyjnego. 


Konflikt między rządem węgierskim a mini- 
sterstwem spraw zagranicznych. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Kwestya konwencyi 
literackiej między Stanami Zjednoczonymi Ame- 
rykia Węgrami stałasię przyczyną małego ken- 
flikiu między rządem węgierskim a minister- 
stwem spraw zagranicznych. Dotychczasoweukła- 
dy, w których Węgry występowały jako panstwo 
samoistne, bywały podpisywane zawsze w stolicy 
owego państwa z którem Węgry zawierały od- 
nośny układ. Tak np. traktaty z Belgią i Wło- 
chami podpisane zosiały w Brukseli względnie 
w Rzymie. Tym razem jednakowoż wyłoniły 
się pewne trudności co do podpisania traktatu 
w Waszyngtonie. 

Rząd węgierski zażądał przeto, aby traktał 
podpisano w Budapeszcie a ambasador amery- 
kański oświadczył, że się na to godzi. Nato- 
miast ministerstwo spraw zagranicznych zażąda- 
ło, aby ratyfikacya układu nasląpiła we Wie- 
dniu. Rząd węgierski jednakowoż nie chciał 
odstąpić od swego żądania. Ostatecznie rokowa- 
nia prowadzone w tej sprawie wydały rezultat, 
że traktat został podpisany w Budapeszcie, 


dze te są potrzebne na pokrycie bieżących wy- |. 


datków. 

(Gdyby więc szanse umieszczenia renly w 
większej rozciągłości, nie były zbyt pomyśl- 
ne, to emisya nowych obligacyi zostałaby roz- 
szerzona na cale zapotrzebowanie, a więc ca 
najmniej na 150 milionów. 


Żądania Styryi w sprawie dróg wodnych. 


(Tel. wł.) W sejmie odbyły się 
komiletu wykonawczego nie- 
mieckich posłów styryjskich w sprawie żądań 
Styryi z okazyi noweli do budowy dróg wo- 
dnych. Postawiono cały szereg poslulatów. Sub- 
stratum konlerencyi był szezegółowy program, 
wypracowany przez Wydział krajowy. 


Grac. 
wczoraj narady 


Odroczenie poboru rekruta? 


Budapeszt (Tel. wł). Pogłoski, jakoby 
rząd zamierzał przed załatwieniem reformy woj- 
skowej, wnieść przedłożenie o kontyngencie re- 
kruta, są zupełnie bezpodstawne. Przeciwnie jak 
zapewniają w ministerstwie obrony krajowej, 
tegoroczny pobór rekrula zostanie odroczony i 
ewentualnie nastąpi dopiero w jesieni, w każ- 
dym zaś razie na podstawie nowej reformy 
wojskowej. 

Sądzą tu zresztą, że także w Austryi 
pobór rekruta odbędzie się w tym 
roku póżniej, niż zazwyczaj. 
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Sanaeya przemysłu za- 
pałkarskiego. 


Wiedeń. (tel. wł.) Wczoraj przez cały 
dzień odbywaiy się lu w dalszym ciągu konfe- 
rencye w sprawie sanacyi przemysłu zapałkar- 
skiego, w których wziął teź udział poseł br. 
Battaglia. 

„Neue Fr. Presse“ pisze w lej Sprawie: 
Konierencye, które mają na celu związanie ma- 
łych fabryk zapałek w samodzielne lowarzy- 
stwo akcyjne będą znów podjęte w najbliższych 
tygodniach. Rząd — jak opowiadają — przy- 
rzekł, że na wypadek udania się tego projektu, 
udzieli fabrykom, które były urządzone jak fa- 
bryki zapałek fosforowych, a które musiały za- 
stanowić ruch, kwolę 6000—7000 kor. z fun- 
duszów państwowych. 

Konterencye fabryk zapałek odbywają się 
i dziś w dalszym ciągu. 


Rewizya taryf węglowych. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbywały się 
w ministerstwie kołejowem konferencye repre- 
zentantów ministerstwa kolejowego, robót pu- 
blicznych i handłu z delegalami czeskiego 
przemysłu węgła brunatnego w sprawie rew 


zyi taryfy węglowej. Na konferencyach tych o- 
mawiano zasady planowanej rewizyi taryfy. 
Taryfa przewiduje dla węgla brunatnego na 
małe przestrzenie podwyżkę 2 do 4 hal., zaś 
na wielkie przestrzenie nie nastąpi żadna pod- 
wyżka. 


sprawy zagraniczne, 
Wojna wiosko-tureeka. 


Ekspedycya wioska w giąb Trypolisu. 
Rzym (Tel. w.. „Giorn ltalia“ donosi, 
że wojska wioskie przygotowują ekspedycyę w 
głąb Trypolisu., W ekspedycyi tej ma wziąć 
udział 50.000 żołnierzy, 


Konfiiki angielsko-turecki, 


Londyn. (Tel. wł.) „Evening Standard“ 
donosi: Turcya oswiadcza w  proklamacyi, iż 
połwysep Sinai, zajęty — jak wiadomo — przez 
wojska angielsko-egipskie, jest posiadiością Tur- 
cyi i należy do Arabii, 


Przesilenie gabinetowe 
wue Franeyi. 


Paryż. (Tel. w/.) Dymisya ministra spraw 
zagranicznych De Selves nie wywołał w świe- 
cie politycznym wielkiego zdziwienia. Wiedzia- 
no już od dłuższego czasu, że komisya senatu 
zajmuje wobec niego z powodu układu ma- 
rokkańskiego stanowisko nieprzyjazne. Wczoraj 
wieczerem odbyła się Rada ministeryaina, na 
której zastanawiano się nad kwestyą, czy mo- 
żliwą jest częściowa rekonstrukcya, czy też o- 
każe się potrzeba dymisyi całego ga- 
binetu. Ostaieczna decyzya zapadnie na dzi- 
siejszej olicyalnej Radzie ministeryalnej. Pra- 
wdopodobnie ustąpi cały gabinet, poczem na 
razie obejmie rządy gabinet politycznie bez- 
barwny i to aż do załatwienia dyskusyi ma- 
rokkańskiej w senacie. 

'Twierdzą, że na wypadek, gdyby przesile- 
nie miało się ograniczyć tylko do osoby De 
"Selvćsa, wówczas następcą jego zostałby Del- 
cassć, a nie jest nawet wykluczonem, że 
sprawy zagraniczne objąłby sam premier 
Caillaux. 


Nowy ambasador rosyjski w Pekinie. 
Petersburg. (Tel. w:.). Następcą posia ro- 
syjskicgo w Pekinie, Korostowca, którego dy- 
misya została przyjętą, ma być zamianowany 
obecny radca legacyjny ambasady wiedeńskiej, 
br. Krupeńskij, 


o 
2 kraju. 
Odmowa Sokołów poiskich. 
Wieden. (Tel, wł.). Prezydyum czeskiego 
Związku Sokołów otrzymało pismo galicyjskie- 
go Związku, w którem tenże oświadcza, iż nie 
może przystąpić do słowiańskiego Związku So- 
kołów, ponieważ zaproszono do przystąpienia 
iakże Rosyan, a poczucie godności narodowej 
nie pozwala Polakom przystąpić do Związku, 
do którego należą także Rosyanie, 
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2: ÓŻILY. 
Burziiwe zgromadzenie. 

Wiedeń. (Tcl. wi.) Wczoraj odbyło się tu 
wielkie zgromadzenie, zwołane przez Związek 
wszechniemiecki na temat „Los von Rom“. Na 
zgromadzeniu zjawiło się jednak około 1000 
klerykałów; również przybyło mnóstwo księży 
katolickich. Z powodu tego przebieg zgroma- 
dzenia był bardzo burzłiwy. 
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„Gazela Wieczorna” z dnia 10. stycznia 1912. 


Jako pierwszy przemawiał przewodniczą- 
cy antyklerykainego kartelu w  Śolnogrodzie 
prof. Kramer, Po nim zabrał gios jezuita 
dr. Mons. Już podczas przemówień obu tych 
pierwszych mowców wszczął się wielki hałas, 
który przybrał jeszcze większe rozmiary, gdy 
zaczęła przemawiać pani Poklitar, znana 
pionierka reformy prawa małżenskiego. 

Ponieważ przyszło do wielkich wykroczeń, 
przeto komisarz rządowy rozwiązał zgromadze- 
nie. Na salę wkroczyła policya, która przya- 
resztowała kilka osób. 


Helena Odilion. 


Wiedeń. (Tel. wł.» Pani Odiłlon, która 
obecnie bawi w Monachium, oświadcza w „N. W. 
łageblatt*, że wszystkie pogłoski, kolportowa- 
ne o niej w ostatnich czasach są nieprawdzi- 
we. Z mężem rozeszła się w zgodzie i nie ma 
wcale zamiaru powrócić na scenę. 


Pożar gmachu tow. asekuracyjnego 
„Equitabis*, 


Nowy York. (Tel. wł.) Pożar w gmachu 
towarzystwa asekuracyjnego „Equitable* wy- 
buchi — jak się okazuje — wskutek opieszało- 
ści służącego zatrudnionego manipulacyą około 
ogrzewalni. 

Zdaje się, że można było łatwo zażegnać 
katastrofę, gdyby obecni byli zachowali przy- 
temność umysłu. Cały 15-piętrowy gmach sta- 
nął w okamgnieniu w płomieniach. Znajdowa- 
ło się w nim wówczas około 2000 osób. 
Wszystko w szalonym pośpiechu rzuciło si. do 
schodów i liltów. Okazało się jednak, że drogą 
przez schody ratunek jest niemożliwy, bo w 
niższych piętrach klatka schodowa była pełna 
dymu, tak, że uciekającym groziła śmierć przez 
uduszenie, 

Przy liftach rozegrały się straszne sceny, 
Mężczyźni z dziką brutalnością „odsuwali ko- 
biety, szukające ralunku, tak, że powstała 
ogromna panika i do liftów nie można się 
było dostać. Musiano ratować osoby, znajdu- 
jące się wewnęitrzu zapomocą lin i drabin 
straży ogniowej. Wiele osób nie czekające po- 
mocy wyskoczyło przez okna i odniosio cięż: 
kie obrażenia. 

Według dotychczasowych obliczeń 7 osób 
postradało życie, zaś 25 znajduje się w szpita- 
lach w stanie beznadziejnym. Szef straży 
ogniowej znikł bez śladu i prawdopodobnie 
zginął w płomieniach. Szkoda materyalna wy- 
nosi 90 milionów koron. Sam gmach przed- 
stawiał wartość 50 milionów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Towarzystwo asekura- 
cyjne „Equitable* którego gmach w Nowym 
Yorku spłonął, miało od lat 30 zastępstwa w 
Austryi i posiadało we Wiedniu duże biura, ja- 
koteż filie po większych miastach Austryi, 
Także w Galicyi robiło to Towarzystwo znaczne 
interesa, jednakowoż od kilku lat zawiesiło 
wydawanie nowych polic na Austryę i zajmuje 
się obecnie tylko załatwianiem interesów jakie 
dawniej posiadało, a więc wykuphem dawnych 
police itd. 


Nowy jork. (lei. w1.) Skonsiatowano mię- 
dzy innemi, że podczas pożaru gmachu Tow. 
„Equitabte* zginął rękopis pamiętników króla 
kolejowego Harrimana. 

Pożar zniszczył 160 tysięcy polic asekura- 
cyjnych, Towarzystwo ogłasza jednakowoż, że 
posiada duplikaty wszystkich polic. 


c. 


Xronikazostatniej chwili, 


Zaczadzenie. Dziś rano o g. 4 wezwano 
pogotowie raiunkowe na ul. Ogrodnicką na 
Zamarstynowie, gdzie zaczadziło się troje lu- 
dzi: Jżzet Polewicz, żona jego Anna i jego 
matka, Napalili oni wieczorem  węglami, po- 
czem położyli się spać, zatkawszy piec. Józefa 
i matkę odsiawiono do szpitala, Annę Polewi- 


Mr. 470. 
rano ajent policyjny przyirzymał w ul. Karola 
Ludwika, dziewczynkę dobrze ubraną, 11 lub 
12 letnią, która podała, iż nazywa się hr. Oża- 
rowska i pochodzi z Wysocka koło Brodów. 
Opowiedziała dalej, że przyjechała wczoraj; wie- 
czerem do Lwowa z matką, i że zbłądziwszy, 
spędziła całą noc na ułicy bez wierzchniego o- 
krycia. Rozmaite poszłaki wskazują jednak na 
io, że opowiadanie dziewczynki nie odpowiada 
rzeczywistości, tembardziej, że broni się ona 
wszelkiemi siłami przeciw temu, by policyą 
zwróciła się do hotelów z zapytaniem o jej ma~ 
tkę, lub do znajomych, których zapewne mała 
Ożarowska we Lwowie posiada, iecz których 
nazwiska ani adresu podać nie chce. Ucieki- 
nierka wydaje się bardzo rozwinięiem lecz ner- 
wowem dzieckiem. Zachowuje się bardzo rezo- 
lutnie i domaga się odesłania jej wprost do 
Wysocka do dziadka, który według słów jej mą 
pojutrze przyjechać do Lwowa, jest bowiem po- 
słem do Sejmu. 

Z kolei, Wstrzymany wczoraj przedpo- 
łudniem ruch ogólny na kolei lokainej Tarno- 
pol-Zbaraż przywrócono tegoż dnia pociągiem 
nr. 5356. 


e Sa r LSS e a T KE E 
Sprawozdanie gieiüvwa : towarowe. 
Z giełdy. 

Wiedeń. (Tel. wl.) Ze wzgledu na niższe 
notowania na giełdzie nowojorskiej, jako też 
z powouu dymisyi francuskiego ministra spraw 
zag.anicznych, na dzisiejszej giełdzie przedpo- 
ludniowej teudencya byia słaba, Szczególnie 
ucierpiały „Alpiny* i „Rima-Muranyi“. Ruch 
był bardzo nieznaczny. 

O godz. 10:45 noiowały: Kredyty 65475, 
Landerbank 552, Unionbank 631, Koieje państw. 


729-50, Alpiny 885, Rima-Muranyi 68950, 
Skoda 730, Losy tureckie 24675, 
leiegraliczae arsy ssrarisj galdy 


wiedeastugje 

Wiedeń, dnia 10. stycznia 1312. Vai » godzinie 
10:80 przed połudsiem notowano: „łacki nisą.sza.e 
117:58, sieuta majowa vl*20, Węgiecsga raata Korodówa 
3U'$5$ Akcye kredytowa uv5475, mcedytowó Wz;y, —— 
fimp Anglobansu 337*m iuyndaiń  v30'—, Bańki: 
varel 04600, Laenderoanz v52:—, —'—, iola, państw, 
130:—, Lombardy 110775, uibetał =*=, Waocyza broni 
—'m—, Akcyeć tyton 33350 alpinas 883:—, dinat oluraanye 
690:50, Praskie Lowaczyszwo żelazaa ———, lasy turazdia 
4060 kuble 25450, 4-pruc, listy vaste HAMLA LIVE 
v24:25 4 i póź prow. sisty zast, Saaka diast 380), teraz, 
gal. po. Kraj. z löys 943),  ńepros lisc ála baala 
kraj. 920, 56 ilscy Faw. kred, sizu Vi'3), -piva isata 
105. ZP. b900, —*—, Akcyg JALLA iiye my di, 
nap, low. Batt, ==, & i pul prun ah daas śly nsśi 93:25 
Skoda 729-50 
Usposobienie: osłabione, 
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Przed sesyą sejmową. 
Dzisiejsze obrady. 

Dziś o godzinie 11 przedpoiudniem zeszły 
się tylko na obrady komisye parlamentarne 
klubów sejmowych i Prawica sejmowa. Na g 
4 popoł. zapowiedziape est posiedzenie plenar- 
nego Koła sejmowego. Również i posłowie ru 
scy mają się W tym czasie zebrać na obrady 

Komisya parlamentarna przy bardzo li, 
cznym współudziale posłów, porniędy którymi 
znajduja się: prezes Koła polskiego dr. Biliński 
i minister Długosz, radza przez cały ranek 
nad taktyką obecn j sesyi. 

O godz. 12 przytył na posiedzenie komi 
¿vi namiestrik Bobrzyński. 

Przemawia use;ł Stapiński, 


Pojedynek z powodu obrazy kobiet polskich 

Kraków. (Tel. wł.) Ubiegłej nocy odbył 
się pojedynek na szable między jednym z tu 
tejszych dziennikarzy a pewnym kadetem 
artyleryi, Niemcem, z powodu obrazy czci ko- 
biet polskich, na jaką ten ostatni sobie pozwo- 
lił, Dziennikarz jest lekko skaleczony w rękę, 


"uuctinaire i jak najstaranniej polecają 


czową pozosiawiono opiece domowej. 


Zbubiona hrabianka. Dziś o godzinie 8 
w R W. || a MR REWA : 


kadet otrzymał ciężką ranę w pierś, w skutek 
której zemdlał, 


„ Bukiety, wiązanki, bukieciki kotylionowe, ogromny wybór ciętych świeżych kw atć 


rwszeł jakości i wszystko w zakres kwieciarstwa wchodzące, posyłki na prowi. 
+ A KRZYŻEWSK i A FRARCZAK, Lwa”, Zimorowicza 1. 1, (róg ul Akade: 


[cj 


© 


Nr. 440 


Budżet kraju na r. 1912. 


Lwów, 10. stycznia. 


I Na pulpitach poselskich zbierającego się 
jułro na posiedzenie Sejmu znajdzie się powa- 
żny stos druków. Szereg sprawozdań Wydziału 
krajowego, wypełniający porządek obrad posie- 
dzenia o 45 punktach — w tem najpocześniej- 
sze miejsce zajmie zamknięcie rachunków za 
1910 r. i preliminarz budżetowy na 1912. Skro- 
mna a przecie bardzo ważna kartka, prosząca 
Sejm o prowizoryum na I. półrocze, należy do 
lej samej soriy „druków*, 

Bo życie płynie. W wirze walk, rokowań 
i łargów o sposób regeneracyi składu Sejmu 
nie można ani na chwilę zapominać, że kraj 
..potrzebuje jeść, że Irzeba się oglądnąć dlań 
za strawą, że do skarbu krajowego wyciągają 
się tysiące rąk z kałegorycznem „daj“, ręce — 
które nie rozumują i nie rozumieją, że w tryby 
maszyny sejmowej zakradł się niepokojący i 
tamujący hamulec. 

I oto Wydział krajowy przychodzi ze swe- 
mi troskami, zbroszurowanemi w kilkadziesiąt 
tomików, przychodzi przed Sem, w chwili, gdy 
normą dla postępowania stronnictw ma się stać 
znów złowrogi dylemat: „budżet, czy relorma?* 


Bezwątpienia sprawy te są lak zawęźlone, 
tak wchodzą jedna w drugą trybami, że o zu- 
pełnie odrębnem trakłowaniu ich nie może być 
mowy. Dziś poseł, któryby zawotował budżet, 
zwłaszcza z projeklem podwyższonych podat- 
ków krajowych, a nie ruszył z miejsca leżące- 
go na drodze normalnego rozwoju stosunków 
głazu reformy wyhorczej — nie mogłby 4 czy- 
siem sumienien stanąć przed wyborcami. — 
Wzrasłające z roku na rok wydatki i potrzeby 
kraju, z naturalnymi w takich stosunkach nie- 
doborami, znajdą w odnowionym, młodszym, 
sprężysiszym Sejmie innego orędownika; nowy 
sejm, gdy bolączka reformy wyborczej będzie 
zoperowana, wszystkie swe siły, najlepsze chęci 


t 
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i zapał poświęci dla wydostania gospodarki 
kraju ze splotów dotychczasowych niedoborów. 
Uzdrowienie skarbu krajowego, wprowadzenie 
tak koniecznej, tak nagłąco koniecznej równo- 
wagi między normalnymi dochodami a wydat- 
kami, przy równoczesnem uporaniu się z no- 
wopowstającemi, nie mniej nagłemi potrzeba- 


mi — by wspomnieć tylko sprawę plac nau- 
czycielskich — staje się naczelnem i ogromnie 


pilnem zadaniem Sejmu. 

Niema mowy o zaistnieniu normalnych 
w kraju stosunków bez uporania się z równo- 
wagą w budżecie, bcz załatwienia reformy wy- 
borczej. 

I dlatego jutro, podobnie jak przed pięt- 
nastu miesiącami stanie przed Sejmem budżet 


i reforma wyborcza,. w oczekiwaniu na de- 
cyzyę. 
Em . c O m. — — 
Niepokojącym — choć zresztą normalnym | 
objawem — jest wzrastające lempo wydatków, 


którym w preliminarzu usiłują z trudem do- 
równać dochody. Tegoroczny preliminara wy- 
kazuje wzrost wydatków do 4,688.758 K, na 
co wpłynęło głównie podniesienie się potrzeb 
funduszu szkolnego, po'rzeb komunikacyjnych, 
zdrowotnych i innych. 

Wzrost len nie uwzględnia zupełnie bar- 
dzo nagłej sprawy poprawy płac nauczyciel- 
skich, w tym więc kierunku zajdzie w prelimi- 
narzu zapewne zmiana, Dochody są wbra- 
wdzie większe o 5,675,370 K niż w r. 1911, tak. 
że niepokryty niedobór wynosi mniej o prawie 
milion koron, niż niedobór budżetu zeszłoro- 


cznego, wynika to jednak z uzyskanej nad- 
wyżki przez podwyższenie wydatności grosza 


czyli stopy dodatków krajowych 
datkach bezpośrednich o 11 halerzy. 

Wydzial kraj. bowiem slojąc wobec niepo- 
krytego niedoboru w kwocie 494.021 kor. 
proponuje podobnie, jak to z zasadniczych 
względów czynił i w roku poprzednim, pokry- 
cie go nie w drodze pożyczki krótkotermino- 
wej, lecz przez 


przy po- 
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Z powodu kiepskiej zi- 
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Prawa przedraku oraz tlómaczenia na wszystkicję 
zyki zastrzeżone. 
20) 
STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 


MOCNY CZŁOWIEK. 


POWIEŚĆ. 


No! głupstwo! nie bawimy stę w te frazesy. 
Wszystko, com przemyślał, com prześnił, całą 
zawarlość mej duszy, lu w tym stosie papierów 
zostawiłem. A ponieważ wszystko, com przeży- 
wal, w twórczą formę się przeobrażało. więc są 
tu i powieści i nowele i dramaty i rozprawy — 
wszystko, Co chcesz. Teraz to uporządkowałem, 
on tu za kilka godzin przyjdzie, zabierze to 
z sobą... Rozumiesz ? 

— Nie! 

— Jakto nie? Nikt o tem nie wie oczy- 


wiście, że ja mu to pozostawiam — on może 
to wydać, jako swoje... 

Zerwała się. 

— Nie pozwolę! — krzyknęła. 

Znowu pociągnął ją na stołek. 

— Tylko nie krzycz, obudzisz sąsiadów 
tam naprzeciw. Tu nie masz nie do pozwala- 
ma, lub nie, bo to moja własność, i lo taka, 


która dla mnie nie ma najmniejszej wartości — 
bo ta tak zwana sława, połomność, mir i sza- 
canek pośmieriny społeczeństwa, lo glisty, na 
które Się głupią rybkę złapie, ale nie mnie. 

— No, ale czemu nie pijesz?  Duszkiem, 
duszkiem! — nalegał, 

Wypła duszkiem. 

— Tak, dobrze ! Mówiłaś mi, że jest teraz 
ustawicznie wściekły. Wiesz dlaczego? Trawi 


K * Y, ru a c WEŃ si 


Jnż nadeszły 
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amerykańskie! 


niespokojnie — pęszą 
wstręt 


trzymane, a trwące się 
po tym pokoju — a ja na to patrzę i 
mój do ludzi urósł w nieskończoność... 

Szumska patrzyła na slos manuskryptów 
i nie mogla od nich oczu oderwać. 

— Patrz, patrz uważnie — byłaś ponie- 
wicrana przez niego, po rynsztokach cię włó- 
czyl, niewolnicą jego byłaś, teraz ja dam ci 
nad nim panowanie. Teraz będziesz ly panią — 
rozumiesz? Jeszcze nie rozumiesz? Daję ci ta- 
kie panowanie nad nim, jakiego jeszcze żadna 
kobieta nad mężczyzną nic miała. Jak robak 
będzie pełzał przed tobą, byś jego tajemnicy 
nie zdradziła, jednem slowem: w proch go 
skruszyć będziesz mogła. Od ciebie będzie zale- 
żało z wyżyny, na jaką go stawiam, w naj- 
głębszą przepasć wzgardy go wtrącić. 

Szumska znowu sie zerwała, przywarła do 
ściany, wszystka krew spłynęła jej do serca. 

— Jakaś ty piękna w tej chwili z tą tru- 
pią bładością, w jaki zaciekły wyraz zacisnęły 
się twoje usta — tak — tak: Ty teraz panią — 
teraz możesz z nim robić, co ci się podoba. 

Umilkł, odkaszinał, przyłożył chusteczkę 
do ust — załarbowała się krwia. Spejrzat od- 
ruchowo, uśmiechnął się i popadł w zadumę. 

Łucya stała, jak skamieniała. 

Po chwili podniósł głowę ` 

— A na wszelki wypadek — dla ostrożno- 
ści, schowaj jedną ezęść manuskryptów, byś 
miała broń przeciwko niemu. Gołemi słowami 
się nic obronisz a tak po jednem dziecku, 
pozna się i inne tego samego ojca.. widzisz, | 


niw kity American House 
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Gzy to bądź co bądź nicpopularne zała- 
Lwienie kweslyi niedoboru będzie przez komi- 
syę budżetową i Sejm załatwione, nie wiadomo, 
propczycya ta jednak i to w przededniu spo- 
dziewanych i tak długo już zapowiadanych do- 
chodów w związku z projektami podalkowymi 
rządu — jest w każdym razie jeszcze jednym 
dowodem ciężkiej sylnacyi budżelu krajowego. 


Prenmizeraię „aazety Wieczar- 


ej“ i „Gazety Porannej* moina 


rozęccząć każdego dnia. 


Sprawy wewnetrzne. 


Przed sesyą sejmową. 


Ewentunalność rozwiązania Sejmu. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Prezes Koła polskiego 
dr. Biliński wyjechał wczoraj do Lwowa 
na sesyę sejmową. 

„Poinische Korresp.* donosi: Kierujące 
koła polskie jeszcze zawsze mają nadzieję, iż 
uda się doprowadzić do skułku kompromis 
między Polakami a Rusinami. Gdyby jednako- 
woż trudności nie dały się przezwyciężyć, wów- 
czas nastąpi 'w najbliższych dniach rozwią- 
zanie Sejmu. 


Dr. Sustersic starostą krajowym Krainy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Fr. Presse“ do- 
nosi, że mianowanie dr. Sustersica starostą kra- 
jowym Krainy nie jest w każdym razie tak 
wielką niespodzianką. Było to bowiem zadecy- 
dowane już przed rokiem za czasu rządów br. 
Bienertlha, gdy Czesi przez utworzenie wspólne- 
go klubu usunęli się demonstracyjnie z pod kie- 
rownietwa p. Sustersica. Wogółe w ostatnich 
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Lwów, Kopernika 5. 
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— I zemsta może być rozkoszą dla tych, 
którzy do smierci nie dojrzeli — jak zechcesz, 
to się możesz pomścić, a jeżeli zemsty nie za- 
pragniesz, to wiedz, że cię już nie opuści, że 
będzie cię na rękach nosił, będzie warczał pod 
Lwoją rajtpajczą, a czołgać się będzie pokornie 
u stóp twoich. 

Wstał. przeszedł się po pokoju, 
wsunął się głęboko w fotel, 


potem 
siadł, przetarł 
czoło. 

— Czy lo już wszystko? Aha! na wierz- 
chu leży przypięta karla, odczep i podrzyj... 
Wahasz się? z 

Spojrzał na nią gniewnie. 

— No? 

Bez woli podeszła do stosu papierów, po- 
darła wskazaną kartę w kawałki. 

— Wrzuć ją do pieca i spal. 

Posłusznie wykonała. 

Odetchnąt głęboko. 

Nalał kieliszki. 


— S$iądźże — proszę cię bardzo — już te- 
raz — spojrzał na zegarek — nie mam dużo 


CZASU... 
łŁucya podeszła powoli ku niemu. Chciała 
coś przemówić, nagle opuściły ją siły, obsunęła 
się cicho na ziemię. 
Wpatrzony przed siebie w dal, wyciągnął 
rękę i bezwiednie pogłaskał jej głowę. 
C. d. n.). 


Str. 4. 


czasach rządów Bienertha panowały pomiędzy 
ówczesnym prezesem gabinetu, a klerykalnymi 
Słoweńcami bardzo zażyłe stosunki. 

W parlamentarnych kołach uważają mia- 
nowanie dr. Suslersica starostą krajowym Krai- 
ny ża zmianę taktyki klerykalnych Słoweńców; 
dziwią się tylko, że dr. Susłersic, który miał 
apetyt na tekę ministeryalną, zadowolił się 
starustwem krajowem Krainy. 


Z zaboru rosyjskiego, 
Skałon a żałoba narodowa. 


„Warszawskij Dniewnik* 
stępujący artykulik: 

„W Warszawie, oraz innych miejscowo- 
ściach kraju Priwisliańskiego rozpowszechniane 
są odezwy „komitetu żałcby narodowej“, wzy- 
wające społeczeństwo polskie do zrzeczenia się 
wieczorów łanecznych i t. p. zabaw, tudzież 
dla zaznaczenia ogólną żałobą mającego nastą- 
pić wyodrębnienia gubernii chełmskiej i doko- 
nanego skupu kolei warsz.-wiedeńskiej. Ponie- 
waż na zasadzie punklu 7, najwyżej zatwier- 
dzonej ustawy b. komitetu do spraw Królestwa 
Poiskiego, generał-gubernatorowi warszawskiemu 
nadano prawo do nakładania kar za noszenie, 
bezprawnie usprawiedliwionej przyczyny odzieży 
żałobnej, więc gen.-gubernator Skałon polecił 
gubernatorom w kraju i oberpolicmajstrowi 
warszawskiemu donosić sobie o każdym wy- 
padku aresztowania i wykrycia osób, rozpo- 
wszechniających tego rodzaju odezwy i podże- 
gających do urządzania żałoby narodowej, 
a także nazwiska osób, idących za ich wska- 
zówik ami, oraz noszących żałobę narodową“. 

Teraz więc, — jak widać z treści okólnika — 
noszenie żałoby po najbliższych, wymagać bę- 
dzie specyalnego zeżwolenia policyi. 
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Sprawy SEMMOWE. 
Sprawa płac nauczycieli ludowych. 


Jak wiadomo, wniosły w r. 1907 organi- 
zacye nauczycielskie petycyę do sejmu w spra- 
«wie polepszenia płac nauczycieli, w szczególno- 
ści domagając się zrównania płac nauczyciel- 
skich z poborami urzędników państwowych 
czterech najniższych rang, zniesienia czwartej 
klasy płac, poprawy płac przez podwyższenie 
dodatków pięcioletnich, regulacyi płac nauczy- 
cieli szkół wydziałowych i dopełniających kur- 
sów rolniczych, podwyższenia pensyi wdów 
i sierót po nauczycielach, zrównania płac na- 
uczycieli, którzy przeszli na emerytarę przed 
r. 1907 z emeryturami wedle obecnie obowią- 
zującej ustawy. : 

Nad petycyą tą zastanawiała się sejmowa 
komisya szkolna, która podniosła w sprawo- 
zdaniu, że spełnieniu tych żądań w całości na 
długi jeszcze szereg lat stan finansów krajo- 
wych będzie stał na przeszkodzie. Dokładne 
obliczenie cyfrowe, ile kosztowałoby spełnienie 
wszystkich postulatów nauczycielskich, zdołają 
-— zdaniem komisyi — niewątpliwie przekonać 
poważne szeregi nauczycielstwa, że tylko 
częściowe ich spełnienie leży w mo- 
cy Reprezentacyi kraju. 

To też na wniosek komisyi Sejm wezwał 
Radę szkolną krajową do przedłożenia tych 
szczegółowych obliczeń. Obecnie wejdą one na 
stół Izby wraz ze sprawozdaniem Wydziału 
krajowego w tej sprawie. 

Z obliczeń Rady szkolnej kr. wynika, że 
zrównanie płac nauczycielskich z czte- 
rema najniższemi rangami urzędników państw. 
pociągnę!loby za sobą wydatek 12,155.223 K, 
wzglednie 11,836.683 K. 
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Rada szkolna krajowa wzięła przytem za 
podstawę podział nauczycieli, jak gdyby po !/5 
wszystkich obecnie (10089) systemizowanych 
posad miało przypaść na VIII, IX. i X.. a % 
na XI. klasę rangi, względnie po */s na VIII. i 
IX, a po %, na X, i XI. klasę rangi. 

Zniesienie IV. klasy płac pociągnę- 
łoby ze sobą wydatek 2,558.530 K. 

Podwyższenie dodatków pię- 
cioletnich tak, aby było 5 dodatków po 200 
K, wyniosłoby 956.250 K, przyczem liczono te 
dodatki, jak dotychczas, od pierwszej stałej no- 
minacyi, gdyż przyjęcie za podsiawę dnia 
uzyskania patentu kwalifikacyjnego wymagało- 
by obliczeń indywidualnych, a więc całego apa- 
ratu statystycznego. Gdyby zaś pozostawić o- 
becnie istniejący dodatck szósty po 200 K, co 
ze wszechmiar dla zatrzymania wypróbowa- 
nych sił Rada skolna kr. zaleca, wydatek ów 
wwiększy:by się o 35.000 K. 

Zrównanie poborów emerytalnych 
nauczycieli, którzy przeszli na emeryturę przed 
wejściem w życie ustawy z r. 1907 z emerytu- 
rami wedle obowiązującej ustawy, pociągnęłoby 
za sobą wydatek wyższy o 204.628 koron 08 
hałerzy. 

Podwyższenie pensyi wdowich iza- 
opatrzenń sierocych, o 10 pre. wynio- 
słoby kwotę 35.268 K 29 hal. o 25 pre. zaś 
88.158 K 23 hał. 

Obliczenia te wykazują, że spełnienie 
wszystkich postulatów nauczycielskich wyma- 
gałoby podwyższenia wydatków bud- 
żełu funduszu szkolnego krajowego o olbrzymią 
sumę roczną 13,439.259 koron, nie licząc dal- 
szej zwyżki wydatków, spowodowanej normal- 
nym corocznym wzrostem w wyższym procen- 
cie budżetów funduszu szkolnego krajowego, 
oraz funduszu emerytalnego. 

To też, zdaniem Rady, jeśli zrównanie 
płac nie da się przeprowadzić ze względów fi- 
nansowych, to w każdym razie reforma płac 
wobec szalejącej drożyzny i przedsięwziętego 
już podwyższenia płać urzędników i nauczycie- 
li państwowych, powinna pójść w kierunku 
zbliżenia ku sobie płac zasadni- 
czych. 

Środkiem prowadzącym do tego celu by- 
łoby zniesienie IV. klasy płac i przeniesie- 
nie wszystkich nauczycieli z tej klasy do III, 

W związku z tem należałoby też, zdaniem 
rady szkolnej, podzielić dodatki pięcioletnie 
wszystkich nauczycieli w sposób wskazany po- 
wyżej (nie znosząc jednak dodatku VI.) przez 
co nauczyciele zaliczeni obecnie do II., II. i I 
klasy płac nauczycielskich, oraz nauczyciele 
szkół wydziałowych doznaliby również pewne- 
go polepszenia bytu. 

Dla nauczycieli Il. klasy możnaby nadto 
stworzyć pewne polepszenie bytu przez to, że 
kiedy obecnie do najwyższego i średniego stop- 
nia płacy posuwa się tylko po jednej czwartej 
ogółu nauczycieli tej kłasy, reszta zaś, t. j. po- 
łowa pobiera najniższy stopicń płacy, nastąpi- 
łaby ta zmiana, iż do każdego stopnia płacy 
zaliczaiaby się jedna trzecia część nauczycieli 
tej klasy. 

Wskutek tego wydatek zwiększyłby się o 
kwotę 33.000 kor. 

Zdaniem wydziału krajowego Spełnienie 
wszystkich postulatów nauczycielskich jest wy- 
kluczóne, gdyż musiałoby pociągnąć za sobą 
podwyższenie o 50 proc. krajowych dodatków 
do podatków bezpośrednich (prócz proponowa- 
nych już w budżecie 11 proc.) W myśl opinii 
somisyi do dalszej i gruntowniejszej poprawy 
płac przystąpił Sejm po otworzeniu się nowych 
Źródeł dochodu. Wydział krajowy nie stawia 
więc od siebie żadnych wniosków, a 
inicyatywę oddaje w całości Sejmowi. 
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Nr. 470. 


Teatr miejski a gmina 
miasta Lwowa. 


Sprawa konkursu na dzierżawę teatru mięj- 
skiego i ubezpieczenie pensyjne aktorów. 


(m.) Z końcem czerwca 1912 r. ubiega — 
jak wiadomo — 6-letni kontrakt dzierżawy 
teatru miejskiego we Lwowie, obecnego dyre- 
ktora p. Ludwika Hellera. Komisya teatralna 
zajęła się wobec tego sprawą rozpisania n o- 
wego konkursu i przeprowadziła by- 
ła dyskusyę, z której w swoim czasie pismo 
nasze zdawaio sprawę w miarę odbywających 
się posiedzeń. 

We wtorek 9 b. m. przyszła sprawa ta 
przed sekcyę finansową, na której referował ją 
bardzo wyczerpująco r. Dąbrowski. Żała- 
twir się on przedewszystkiem z zeszłorocznemi 
rezołucyami budżetowemi, zaznaczając, że od- 
dziełeniu dramatu od opery i operetki stoją na 
przeszkodzie stosunki finansowe 
miasta. Reorganizacyi komisyi teatralnej przez 
powołanie znawców z poza Rady i delegata a- 


kiorów sprzeciwia się znów sama komisyą 
teatralna. 
Tak samo nie da się usunąć gościnnych 


występów letnich teatru lwowskiego w Krako- 
wie i w Krynicy, gdyż podkopałoby to finan- 
sowo całe przedsiębiorstwo. 


Poza tem Rada uchwaliła zeszłego roku 
reżolucyę r. dr. Janika, ażeby rozpisanie kon- 
kursu na nową dzierżawę nastąpi/o już ż kor- 
cem trzeciego kwartału 1911 r. Warunek ten 
nie dał się urzeczywistnić z powodu wejścia 
w życie nowej Rady, a także z tego powodu, 
że komisya teatralna postanowiła zmienić spo- 
sób rozpisywania konkursu, usuwając zupeinie 
z niego licytacyę finansową, a postanawiając, 
że projekt kuntrakiu z góry będzie określony, 
że wszyscy ubiegający się będą musieli do nie- 
go się zastosować, tak, iż iść będzie jedy- 
nie o ich osoby i program artystyczny. 

Ta właśnie praca nad kontrakiem zabrała 
komisyi teatralnej wiele czasu i opóźniia roz- 
pisanie konkursu. Tak jak postąpiła komisya 
teatralna postąpić się musiało, tworząc lepsze 
warunki finansowe dla przyszłego dzierżawcy, 
gdyż dotychczasowe doświadczenie wykazało, 
że przy warunkach dzisiejszych teatr musi 
kończyć na deficycie. 

Pierwszym dzierżawcą byt p. Pawlikowski, 
człowiek mający prawo do tytułu genialności, 
który w rzędzie reformatorów ieatru — gdybyś- 
my mieli byt niezależny — zaąłby stanowisko 
równorzędne a odrębne z reforimatorami: pary- 
skimi Meiningerami, rosyjskim, Stanisławskim 
berlińskim Reinbardtem i t. d. Ten pierwszy 
dzierżawca mimo to wyszedł z teatru zrujno- 
wany. Powtarzano sobie wtedy morał o pega- 
zie zaprzągniętym do pługu i miano nadzieję, 
że innemu dzierżawcy się lepiej powiedzie. Tym- 
czasem drugi dzierżawca, energiczny, rzutki, 0- 
brotny, typowy Phomme d'affaires, mimo nie- 
zmordowanej pracowitości i bez; rzykładnej od- 
porności sbończył także na deficycie. 

R. Dąbrowski wykazał następnie cy- 
frowo na podstawie dat zebranych ze źródeł 
pewnych, bez wiedzy p. Hellera i poza p. Hel- 
lerem, że deficyt ten ubiegłego roku był bar- 
dzo znaczny, a choćby przypisać to nieudaniu 
się sezonu operowego, wskutek cyklu Wagne- 
rowskiego, to jednak pozostanie faktem, że w 
teatrze lwowskim przy dzisiejszych 
warunkach związać końca z koń- 
cem niepodobna. 

Z tego powodu komisya teatralna wsta- 
wiła do kontraktu następujące ulgi: 1) opusz- 


przyjęte sa w wielu domacji, jednak często kupujący nie zważają ra 
praktyczność podatków, nabytych za drogi pieniądz. Jedynym podar- 


kiem, stanowiącym w domu przyjemną odmianę, jest ulepszony gra- R 

mofon z BRR „Auioiek piszacy*. W chwilach smutku spędza zły WEW, S LWOW KRAKOW 
humor, rozwesela starych i młodych, zastępuje muzykę każdego rodzaju UL. SYKSTUSKA 2 UL. FLORYAŃSKA 35 
i stał się ten gramofon poniekąd niezbędnym sprzęt: m w gospodarstwie telef 1560. filia, Grodzka 71, tel, 1241. 


domowem. Niech więc nikt przy żbliżającym się. Mikołajt nie ominie 
sposobności zakupienia ulepszonego gramofonu z marką „akiołek pi: 
szącyć* u wyłącznego zastępcy ua Galicyę i Bukowinę 


Ogromny wybór płyt zawsze na składzie. 
fepniki wysyła si? darmo i optatnie! Ugi w spłatach ratalnych! 
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czenie kwoty 16.608 kor. płaconej przez dzisiej- 
ezcgo dzierżawcę (p. Pawlikowski jej nie płacił) 
na asekuracyę i konserwacyę gmachu, 2) obni- 
żenie ceny światła elektrycznego z 50 hal. za 
kilowat-godzinę, do ceny, jaką płaci teatr kra- 
kowski i niektóre inne zakłady widowiskowe 
we Lwowie, tj. na 30 hal. za kilowat-godzinę, 
co przedstawia ulgę do 10.000 koron rocznie; 
wreszcie zniżkę ceny za wodę, wynoszącą około 
2000 koron rocznie. Razem ulgi te przedsta- 
wiają kwotę 28.000 koron rocznie. Prócz tego 
komisya teatralna posianowiła zaproponować 
podwyższenie cen biletów przede- 
wszystkiem na operetki, następnie na opery, a 
najmniej na dramat. Z tego część przypadłaby 
przyszłemu dzierżawcy teatru, a około 7 proc. 
cen dzisiejszych b letów poszloby na ub ez- 
pieczenie pensyjne aktorów, gdyby 
istniejący skarbkowski fundusz pensyjny dało 
się zamienić na ust. Zakład zastępczy. Z innych 
zmian, poczynionych w kontrakcie, warto wspo= 
mnieć postanowienie o „wzorowym kontrakcie* 
pomiędzy dyrekcyą a aktorami, w którym bę- 
dzie można zawrzeć spełnienie nie jednego 
z postulatów wyrażonych przez Związek arty- 
słów. Ten wżorowy kontrakt, jak również re- 
gulamin aktorów wymagać będzie potwierdze- 
nia komisyi teatralnej. 

Inne zmiany przyszłego kontraktu zawie- 
rają powiększenie władzy komisyi 
teatralnej przez pośredni wpływ na ukła- 
danie repertuaru, a nie samo jego zatwierdza- 
nie. Wstawiono też do kontraktu postanowienie, 
że dzieiżawca będzie musiał sprawiać prócz in- 
nego inweniarza, także meble teatralne — i po- 
stanowienie, zdążające do utworzenia wartościo- 
wej biblioteki teatralnej. 

Wkońcu referent porównał kontrakt 
Iwowki z krakowski m, stwierdzając, że 
kontrakt krakowski jest bardziej surowy dla 
dzierżawcy, zarówno w sprawach finansowych 
(co do których kontrakt lwowski dopuszcza sąd 
polubowny), jak pod względem artystycznym, 
oddając dzierżawcy władzę bez odwołania do 
komisyi teatralnej, która w Krakowie ma pra- 
wo żądać angażowania lub usuwania artystów. 
Jedno z postanowień kontraktu krakowskiego 
należałoby może przyjąć we Lwowie, mianowi- 
cie, aby dzierżawca obowiązany był zawiado- 
miċ komisyę teatralną, kto będzie jego dramą- 
tuigiem, t. j. funkcyonaryuszem literackim, po- 
magającym w doborze sztuki i przestrzegającym 
czysłuśćci języka na scenie. Nawiasem powie- 
dziawszy, kamisya teatralna żądan a dramatur- 
ga nie uchwaliła, mimo że doiychczausowy dzier- 
żawca w memoryale, wniesionym do tej komi- 
syi, uznał utworzenie stanowiska dramaturgu 
za bardzo pożądan e. 

Po obszernej dyskusyi, w której zabierali 
głos rr. Roszkowski, Bilumenfeld, Schleicher, 
Giuchciński, Wiksel, Baitoń i Terenkoczy, 
uchwalono zwołać w tej sprawie osobne po- 
siedzenie sekcyi II. finansowe:) w sobotę, 
a na razie wziąć pod obrady związaną z kon- 
traktem sprawę ubezpieczenia pensyj- 
nego aktorów. 

Sprawę tę referował r. Schleicher 
podobnie jak na poprzedniem posiedzeniu tej 
sekcyi, z tą jednak różnicą, że ponieważ w 
projekcie kontraktu znalazło się postanowienie 
dostatecznie gwarantujące interesa gminy, aby 
dzierżawca był obowiązany ubezpieczyć akto- 
rów w myśl ustawy państwowej, bez obowiązku 
podwójnego 7abeżpieczania — postawił tym ra- 
zem odmienne wnioski. Podkreślił mianowicie 
konieczność postarania się o to, aby fundusz 
skarbkowski zmieniono w ten sposób, iżby od- 
powiadał warunkom ustawowym, a w nadziei, 
że to niedługo nastąpi, referent postawił rezo- 
lucyę następu acej treści: 


„Rada miasta zgadza się na przedłużenie | jeusz koncypista Menasterz ska, Kuten Abraha: 


pod koniec czerwca 1912 r. przyjętego na sie- 
bie do końca roku 1911 obowiązku uiszczania 
części wkładki za tych artystów, którzy już są 
ubezpieczeni w funduszu skarbkowskim, przy- 


PonieTANMY przemyt krajowy! 


padającej na nich, do państwowego Zakładu 
ubezpieczenia, o ile p. Heller zapłaci część 
swoją i o ile gmina przedtem nie wprowadzi 
na ten cel podwyższenia cen biletów”. 

Wniosek ten referenta po dyskusyi uchwa- 
łono, z dodatkiem r. Błumenfelda, aby 
magistrat bezzwłocznie wygotował wnioski co 
do zmiany funduszu skarbkowskiego na usta- 
wowy zastępczy zakład pensyjny. 

W tem oto stadyum znajduje się obecnie 
sprawa konkursu na dzierżawę teatru miejskie- 
go i ubezpieczenie pensyjne aktorów. O dal- 
szych pracach przygotowawczych i jej wyni- 
kach nie omieszkamy donieść, 


Z DNIA, 


Z zeszytu małego Stasia. 
Opiszę ulicę, przy której mieszkam. 


Nasza ulica jest bardzo piękna. Nazwano 
ją podług Mochnackiego który pewnie był 
bardzo wielkim człowiekiem, a jak mówi siróż, 
był nawet prezydentem miasta, bo poświęcono 
mu taką ładną i długą ulicę, gdzie mieszka 
nawet konsulat niemiecki i dwóch konnych 
policyantów zawsze go pilnuje, boby mu wybili 
szyby. Na prawo ód naszej ulicy jest Chmie- 
lowskiego Piotra o wiele krótsza i nie taka 
ładna, bo wcale nie można po niej jeździć sa- 
neczkami, to pewnie Chmielowski nie był tak 
zasłużonym jak Mochnacki. Na naszej ulicy 
zresztą też nie można, bo policyant tem z pod 
konsulatu nie pozwala, chyba wieczorem z cy- 
tadeli, Dawniej nasza ulica nazywała się Garn- 
carska, ale to nie było ładnie, więc ją prze- 
chrzeili. Na naszej ulicy jest wiele pięknych 
i wysokich domów, które nazywają się kamie- 
nicami. 

Oprócz tego są także i wille, które często 
odznaczają się tem, że w nich nikt nie mie- 
szka, a czasem mieszka tylko jeden człowiek. 
Wille stoą w ogrodach, ale tam niema jabłek 
ani gruszek, bo Józek raz wnocy przelazł przez 
parkan ale musiał uciekać, bo go psy opadły. 
U nas także jest pies i zawsze we wtorek przez 
cały dzień trzeba go trzymać w domu bo wte- 
dy na calej ulicy stoją kosze ze śmieciami, po 
które magisirat przy edzie dopiero wieczorem, 
io Zagraj zawsze siamtąd przynosi jakieś szma- 
ty aibo kości do domu, a raz przyniósł stary 
trzewik i przewrócił nim lampę i dostał w skó- 
rę od tatusia. Na wiosnę i w lecie gdy jest 
ciepło bardzo dużo ludzi chodzi ulicą Mochna- 
ckiego na cyladelę na spacer, bo tam jest bar- 
dzo ładnie i ciemno. 


Rwams kolejowy 


urzędników przy dyrekcyi stanisławowskiej, 


W statusłe I. (wykształcenie akademickie) 


w randze VII. posualęc do pł cy 4400 koron: 

Dryliósk Dan el s'az. komisarz budownictwa urząd 
ruchu Stanisławów, Kobylański Tadcusz str. ko'nsarz bu- 
down ctwa naczelnik sekcyi korserwacyi Kołomyi IL; 

do pł cy 3090 koron: 3 

ar. Tan erbaum Micha' sekretarz kierownik grury 
oddziału 2 Stanisławów, Fischler Bernhard star. komisa:z 
budownictwa naczelnik sekcyi konse: wac. i Czo tków, Nowi- 
cki Józę star. komisarz bu ownictwa naczelnik sekcvi kon- 
serwacyi S ała, Flach Gust w sekretarz zastępca naczełuina 
oddziału 2 Stanisławów ; ; 

w randze Vlil. posunięci do płacy 3000 koron: 

Ringel Jakób komis.rz rówizor kasowy o dział 7 
Stunisławów ; 

IX. randze posu lęci do płacy 2600 koron: 

Rosenbaum Józe! adjunkt budowni wa sekcya kon- 
serwacy. Halicz H., Kamm Zachary adjunkt b.downictwa 
sekcya konse waeyi Delatyn, E:n-chlag Jósef adjunst bu- 
downictwa sekcya konserwacyi Kołomyja I., Redner Jakób 
adjunkt maszynowy Stan sławów, Frinkeł Abraham adjunkt 
budownictwa Bekc'a konserwacyłi Stanisławów I., Spiegel 
Dawid adjunkt budownio wa Stanisławów, Machnowski a- 
adjunkt 
Gianz Maurycy adjun t bu- 
downictwa sek ya konserwacył Lwów II., Stapler Henryk 
adjunnt budownictwa Halicz. Oehlberg Herz adjunkt bu- 
duwnictwa Skała, Schmied Rudoli adjunkt maszynowy Sta- 
nisławów, Rosenberg Józef koncyrista Stanisławów; 


maszynowy Stanisiawów, 


p erwsza galicyjska, fabryka cynkowania rur i wyrobów żelaznych 


JH. Sti ice 


Taniel niż wszedzie! Lwów, Kaźmierzowska 10, — Telefon 1225 


do nłacy 2400 koron: 

Soko owski Włodzimierz kóncypista Stanisławów, 
Goniakowski Mieczysiaw adiunkt budownictwa Halicz, To- 
karski Bartłomiej adjunkt maszynowy Stanisławów, Lohr- 
fing Jan adajunkt budownictwa Stanisławów, Dziekoński 
Włodzimierz adjunkt budownictwa :tanisławów, Landau 
Naftali adjunkt bucownictwa Stanisławów ; 

w randze X. posunięci do płacy 2000 koron: 

Trochm:in Jan koncypista Stenisławów, Krisnopotiec 
Jakób asystent maszynowy  żortków; 

do płacy 1800 k-ron: 

Falk Joel asystent maszynowy Stanisławów, Lopu- 
szańssi Mieczysła v asystent maszynowy Stanisławów, 
Krauz Hei ich asystent budownictwa Stanisławów, Turyn 
Filip asystent budownictwa Czortków, Gołogórski Mieczy- 
sław asystent masżyn"wv Stanisławów, Waligórski Tadeusz 
asystent budownictwa Stanisławów ; 

do rangi VII. z płacą 2800 koron awansowali: 

Jastrembski Michał koncypista Stanisławów, Ojak 
Wilhelm łoncypista Stan stawów, Ząbeoki Józef koncypista 
Stanisiawów, Maryanski Stanisław adjunkt maszynowy Sta- 
nisławów, Jo as Franciszek adjunk: maszynowy Stani- 
sławów ; 

do rangl IX. z płacą 2200 koron awansowali: 

Galas Władystaw asys ønt budownictwa Kołomyja, 
Migocki Franciszek koncypient Stanisławów, Kibitz Henryk 
asystent maszynowy Kołomyja, Lówner Leon koncypient 
Stanisławów. 


W statusie If. a. (szkoły średnie) 


w VIII. randze posunięci do płacy 3200 koroa- 

Rosenblatt . eon g.ometra I. kl. Stanisławów, 

w statusie ll. b. 

Bietkowski Ma yan oficyał naczelnk urzędu stasyjne- 
go Wygnanka, Wiliński Kazimierz oficyał urząd ruchu St- 
nisławów, Szefer Kazim'erz olicyał Kopyczyńce, : ucher Ze- 
firyn rewident Stanisławów, Kasztelew.cz Kazimierz oficyał 
naczelni. urzęd stacyjnego Woroc ta, Skraba Wojciech re- 
wident Stanisiawów, Witoszyński Tomasa rew:ient Stani- 
sławów ; 

do płacy 3000 koron: 

Pisarski Władys!.w rewident Stanisławów, Janiożek 
Agidus oficyał naczelnik urzędu stacyjnego Matyjowce, Nie- 
sienberger Marceli oficyał nrząd ruchu S anisławów, ill- 
man Jan rewident Sianisławów, Tucek Ottokar naczektik 
u.zęlu stacyjuego Ottynia, 

(Dok. nast.) 


Ralo darzyk: 


Dziś środa 10. stycznia: Pawła, — 
sława. 


Gr.-kat. Dobro- 


Prognoza ma dziś: 


Galicya wschodnia: Przeważnie wypogadza się, 
niema opadów, zimuo, później słaby wiatr i niepogoda. 

Galicya zachodnia: Pochmurno, czasem opady, nie- 
co cieplej, zachodni wiatr coraz silniejszy. 


Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę 10 stycznia po r. 2 „łęben*, komedya w 
4 aktach P. Vebera i H. de Gorsm, z Ireną Trapszo w 
roli tytułowej. 

We czwartek po raz pierwszy w bieżąc. sezonie 
„Aida*, opera w 4 aktach Verdiego. 

W Piątek po raz trzeci „Bęben*, komedya w ł a- 
ktach Vebera, 

W sobotę o 3 popołudniu dla młodz. szkolnej „Ży- 
dzi“, komedy: w 4 aktach J, Korzeniowskiego. 

W subotę o godz. pół do 8 „Aida. 

W niedzielę o pół do 4 „Krakowiacy ł Górzie”. 

W niedzielę o pół do 8 „Cnotliwa Zuzanna”. 

W poniedziałek „Per Gynt“ 

We wtorek wyjątkowo o godz. 3 popoł. na dochód 
Bursy dla dziewcząt staranieru Koła pań T, S. L „Spa- 
zmy modne* komcova w 3 aktach Bogueławskiego. 

We wtorek o godz. 7 po raz pierwszy w bież. se- 
zonie „Bal maskowy“ opera w 5 aktach Verdiego. 

W środę po raz perwszy „Sędzia z Zalamei* dra- 
maf w 3 aktach Calderona de la Bar:a, przekład &. Po- 
rębowicza. Abonament nr. 17. 


Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- 
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 1592 


Związek uaukowb ilteraoki we Lwowie urządza Ze- 
branie w dniu 11. stycznia o „odz. 8, w Kiubie natoedo- 
wym ul. Koperuika 1, porządek dzitany: prof J. Szarota 
„Maeterliug jako filozof i poeta*', 

Wspólny opłatek Tow. ogrodniczego dla członków i 
ich rodzin odbędzie się w niedzielę 14 bm. o godz. ? wie- 
czór w pawilonin restauracyjnym ogrodu miejskiego. 

Tow. im. Kośoluszki urządza w niedzielę 14 bm. o 
godz. 6 wieczór „Wspólny opłatek" w lokalach własnych 
przy ul. Sykstuskiej |. 56a dla swyeh całonków z rodzi- 
nami. Lista otwartu do soboty 13 bm. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. We ezwartek 
11 bm. prof. akad. handi. dr. S. Pawłowski: Z geografii 
Afryki północnej, Trypolitania (x obraz. Świetl.). Zakład 
chem. uniwersytetu, Długosza 6. Pocz. o gode. 7. 


poleca wszelkie przybory wodociągowe, stu- 
dniarskie artykuły techniczne, maszyny oraz 
wszelkie narzędzia w wielkim wyborze, po 
nader nizkich cenach i przystępnych wa- 
runkach. — Kosztorysy bezpłatnie. 1753 


Str. 6. 


Kenierencya literacka p. Juliusza Tennera na temat 
„Lekcya deklamacyi* odbędzie się w piątek 12 stycznia 
n godz. 7 wieczorem w Klubie społeczno-naukowym (ul. 
Sienkiewicza 9). Wstęp 36 h, dla członków bezpłatny. 


Krzyże — nie wstęgi. Biuro korespon- 
dencyjne nadsyła nam następującą poprawkę: 
W teiegramie z nocy poprzedniej o urzędo- 


wych wiadomościach z „Wiener Zeitung“ na- 
łeży sprostować, że radcy dworu w najwyż- 


szym trybunale Brożyński, Morelowski i Hera- 
simowicz otrzymali krzyże kawalerskie 
orderu Leopolda, a nie wielką wstęgę. 

Gdzie ma stanąć pomnik Sobieskiego ? 
Sprawa przeniesienia pomnika Sobieskiego po- 
wróciła poraz wtóry na sekcyę II. Rady miasta 
Jak wiadomo chodzi o podwyższenie postumentu 
o postawienie go o kilkadziesiąt kroków bliżej 
teatru na pętlicy tramwajowej przed Kasą 
oszczędności i odwrócenie frontem ku placowi 
Maryackiemu. Miałoby to kosztować około 12.000 
kor. Otóż stwierdzono, że na proponowanym 
placu niema po prostu miejsca na pomnik 
i że lepiejby go pozostawić tam gdzie dotych- 
czas. Dalej podniesiono, że wobec blizkiego za- 
budowania placu św. Ducha i przebudowy Dy- 
rekcyi skarbowej, możeby się okazała ponowna 
potrzeba przeniesienia pomnika, że więc go 
teraz przenosić nie warto, a sprawę odroczyć 
należy. W końcu też odroczenie spra- 
wy uchwalono. 


Jubileusz Kazimierza Kamińskiego. Dwu- 
dziestopięciołecie pracy scenicznej święcić będzie 
22 b. m. w Warszawie znakomity artysta Ka- 
zimierz Kamiński. Na przedstawieniu jubileu- 
szowem odegra główną rolę w sztuce B. Shawa 
„Uczeń szatana”. 


Samobójstwo w hotelu. Do hotelu Ty- 
rolskiego zgłosił się wczoraj o godz. 1l w no- 
cy młody około 27-letni człowiek, w towarzy- 
stwie jakiejś kobiety. Nieznajomy, który zapi- 
sał się do księgi meldunkowej jako Edmund 
Piwko zajął wraz 2 towarzyszką niejaką 
Dorą Hussar, pokój nr. 4. Noc przeszła spo- 
kojnie. Dziś nad ranem jednak, około godziny 
pół do 5 usłyszała służba hotelowa strzał, a 
po otwarciu drzwi znaieziono Piwkę samego, z 
is Ady prawą skronią. Lekarz dzielnico- 
wy dr. Doliński stwierdził śmierć, wobec 
czego mi odstawiono do Instytutu medycy- 
ny sądowej. 


Pobór wojskowy. 


Magistrat podaje do 
powszechnej wiadomości, że wykazy imienne 
iutejszo-popisowych, urodzonych w r. 1891, 
1890, 1839, a przeto powołanych do tegoro- 
cznego głównego poboru, wyłożone będą w 
miejskim urzędzie konskrypcyjnym od 16 do 
27 stycznia 1912, do wolnego przeglądu wszy- 
słkich interesowanych. 

Ktokolwiek z interesowanych zauważy w 


tvch wykazach jakie pominięcie lub niedo- 
kładne wpisanie, albo zechce wnieść zarzut 


przeciw prośbom popisowych o przyznanie im 


prawnej ulgi w dopełnieniu powinności woj- 
skowej, lub o zezwolenie na stawienie się do 
poboru wojskowego poza obrębem właściwego 


powiatu stawienniczego, winien donieść o tem 
magistratowi ustnie lub pisemnie, celem uzu- 
pełnienia lub sprostowania tych wykazów, albo 
leż wyjaśnienia slanu rzeczy przed upływem 
27 stycznia 1912. 

Losowanie popisowvch, w którem biorą 
udział tylko powołani w pierwszej klasie t. j. 
urodzeni w roku 1891 przynależni, do gminy 
miasta Lwowa, odbywać się będzie wobec de- 
legałów Rady miasta 29 stycznia 1912 od godz. 
$-mej począwszy, w sali radnej Magistratu, 
przyczem za popisowych, którzyby do losowa- 
nia nie stanęli wyciągnie los w myśl $ 34. 5 
przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej 
I. cz. jeden z członków komisyi. 

Popisowi, którzyby nie otrzymali wezwa- 
nia do poboru, winni zgłosić się przed rozpo- 
częciem głównego poboru we Lwowie w miej- 
skim urzędzie konskrypcyjnym. 


Z powodu wypadków saneczkarskich. 
Prezydyum magistratu we Lwowie połeciło za- 
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rządowi plantacyi miejskich z powodu kilku- 
nastu wypadków, które zdarzyły się w ostatnich 
dniach na iorach saneczkowych w parku Ki- 
lińskiego, zamknąć tam tor z t. zw. Dyabelskiej 
góry i tor na drodze, prowadzącej od wylotu 
ul. Kadeckiej do toru z tej góry, jako najbar- 
dziej niebezpieczne. 


Projekt nowej ordynącyi adwokackiej 
będzie przedmiotem obrad dwu wieczorów dy- 
skusyjnych, jakie odbędą się 12 i 13 b. m. w 
salach Izby adwokatów, ul. Grodzickich l. 1. 
Sprawozdawcą jest adwokat dr. Tadeusz Dwer- 
nicki. 


Balon rosyjski na zwiadach. Przed kilku 
dniami zauważono nad usiatynem balon, 
szybujący od strony Rosyi w wysokości kilku- 
sct metrów. O ile lunetami zdołano skonsta- 
tować, łódź pod balonem przybrana była w 
chorągiewki niebiesko-biało-żółlie, a wewnątrz 
siedziało dwu olicerów rosyjskich, badających 
okolicę lunetami. Po kilkuminutowem szybo- 
waniu nad Husialynem, balon zmieniwszy wy- 
sokość lotu, zawrócił z powrotem ku Rosyi. 
Starostwo husiatyńskie zawiadomiło o tein na- 
miestnictwo, oraz ministerstwo spraw zagrani- 
cznych i spraw wewnętrznych. 


Śmierć wskutek dotrzymania zakładu. 
Ze Stanisławowa donoszą: Onegdaj założył się 
kataryniarz Wolf Ziering z liczniejszem towa- 
rzystwem, że wypije znaczną ilość alkohoiu. 
Udano się natychmiast do szynku, by zakład 
urzeczywistnić. Po wypiciu pewnej ilości alko- 
holu, Ziering upił się i prosił, by go od dal- 
szego picia zwolniono. Ale rozbawione towa- 
rzystwo kazało mu pić dalej, dosypując mu do 
wódki pieprzu i popiołu z papierosów. Po wy- 
piciu oznaczonej ilości wódki, odprowadzono 
Zieringa nieprzytomnego do domu. Na drugi 
dzień znaleziono w łóżku już trupa. 

Kiedy magistrat przysłał po zwłoki. które 
miano zabrać do sekcyi, zebrany przed domem 
tłum przybrał groźną postawę, żadając odsta- 
wienia zwłok do kostnicy cmentarza żydow- 
skiego. Dopiero silny oddział policyi rozpędzii 
zebranych i umożliwił zabranie zwłok. W spra- 
wie śmierci Zieringa wdrożyły władze śledztwo. 

Prof. Werner Sombart wygłosi w kilku 
miastach galicyjskich szereg wykładów. Pier- 
wszy wykład odbyć się ma z końcem lulego, 


Stypendya dla uczenie kursu pielęgno- 
wania chorych. W dniu 1. lutego b. r. rozpo- 
czyna się nowy kurs pielęgnowania chorych, 
urządzony staraniem Wydzialu krajowego w 
krajowym szpitalu powszechnym we Lwowie. 
Krajowe Stowarzyszenie (Czerwonego Krzyża 
mężczyzn i dam w Galicyi, ma zamiar przyłą- 
czyć się do tego kursu przez udzielenie odpo- 
wiednich stypendyów człerem kandydatkom na 
pielęgniarki chorych. 

Stypendystki łakie otrzymają z funduszu 
Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża podczas 
kursu całkowiłe utrzymanie w internacie 1 10 
kor. miesięcznie ma ubranie. Kandydatki na 
ten kurs muszą udowodnić, że nie przekroczyły 
30 roku życia, wykazać się świadectwem ukon- 
czonej z dobrym postępem co najmniej ósmej 
klasy wydziałowej i świadectwem moralnosci, 

Z tymi dokumentami mają się kandydatki 
zgłosić osobiście najdalej do 20. stycznia b. 1 
w biurze krajowego Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża mężczyzn i dam w Galicyi (gmach na- 
miestniectwa IL p.) pomiędzy 9 a 1 przęd po- 
łudniem 


Kurs kwieciarstwa sztucznego urządza 
Liga Pomocy przemysłowej w Trzcianie powiat 
Rzeszów. Kurs, którego otwarcie nastąpi 14. 
stycznia b. r. potrwa dwa miesiące. 

Zmarznięty. Wczoraj nad ranem wezwano po- 
mocy pogotowia ratunkowego na Lewandówkę, 
gdzie w polu znaleziono skostniałego z zimna 
człowieka. Energiczna akcya ratunkowa przy- 
prowadziła z„marzniętego do przytomności. Jak 
się okazało, byl to niejaki Robert Engel, który, 
zabawiwszy się gdzieś na świętach, wracał tro- 
chę podpity do domu i po drodze omal, że nie 


ubierać się można tylko 
w pierwszorzędnym ma- 
gazynie ubiorów me- 
skich i dziecinnych 
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zginął, Po ocuceniu Engla, odstawiło go nogo 
gowie ratunkowe w stanie groźnym do szpitaia 


Sportowa. 

Protest. Akad. Klub turystyczny nadsyja 
nam następujące pismo: Na podstawie komu- 
nikatu Karp. Tow. Narciarzy ogłoszonego w 
dziennikach, pięciu członków naszej sekcyi, n 
to pp.: Kempski Stanisław, Kowalczuk Tadeusz, 
Longinus (pseud.), Marjan Edmund oraz p. Pa- 
wlewski Tadeusz zgłosili się na blankiccie fiv- 
mowym Klubu, u upoważnionego reprezentanla 
K. T. N. p. Płońskiego, płacąc wpisowe do 
„biegu otwarcia schroniska“ w Sławsku. P. 
Płoński zgłoszenia i wpisowe przyjął Na lej 
podstawie 4 pierwsi ze zgłoszonych pojechali 
do Sławska i przez 8 dni ćwiczyli się do wy- 
Ścigu, jednak dn. 7. stycznia u startu na szczy- 
cie Trościana oświadczył im inny reprezentant 
K. T. N. p. M. Dudrvk, że jako członkowie 
naszej sekcyi, do wyścigu dopuszczeni być nie 
mogą. Uważając zarządzenie to po przyjęciu 
zgłoszeń i wpisowego przez K. T. N. i maiczą- 
cej aprobacie zgloszenia, przez nieuprzedzenie 
nas wcześniej o zarządzeniu p. M. Dudryka, az 
dopiero na samym starcie za wysoce nie: 
sprawiedliwe tak dia nas, jako dla towarzystwa, 
jakoteż dla naszych członków, którzy zupełare 
bez celu jawili się na szczycie Trościana i prec- 
bywali przez cztery dni w Sławsku 
stujemy przeciwko  ogłoszonemu 


n roł - 
wynikowi 


„biegu olwarcia schroniska“. 


PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZYB 


Józef Friedländer 


-- BIURO: SZPITALNA 8, 
FABRYKA: ŻOÓŁKIEWSKA 121. 
ROEE ŚŚ Telelon Nr. 299. === 0 
Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
tałlowego, ram i luster. 
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Apteka pad „ZŁOTĄ GWIRZEĄ* 
PIOTRA MIIECZĄSCKE 


LEWEOW — A iixza 1. 


SS Pim i poleca 


PŚ A 


rAd | Syng foguajaralawy ' koh 2 


iako sknteczny Środek przeciw kaszłówi i innym choro- 
kom drog oddechowych i działalności zupełuie iden- 
tŁczny z tirolina i innymi podebnynu wtirobumi za- 
granicznymi, co też orzekła kamisya przemy słowo-le- 
karska Towarzystwa lekarskiego. 
Syrup sulfownajacwiowy jsl o poiowę tańszy od $i- 
zminv F kosaluje Uluassku iyiko 2= KR. 

Syrup suliozudjacojowy z koia kosztuje K. 2:50.-- 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 
nabycia we wszysikich aptekach. Należy żądać wy- 

rużnie wyrobu apteki 770 


Piotra Mikolascha we Lwowie, 


OSTRZEGA SIĘ 


PRZED NAŚLADOÓW NIETWi: M. 


Rarnawał. 
Bal prasy. Tegoroczny bal prasy edhe- 
dzie się — jak już wiadomo — w dniu 7 In- 


tego w salach Filharmonii lwowskiej. Zapowia- 
da się on pod każdym względem wspaniale i 
będzie — jak zawsze dotąd — koroną karna- 
wału Iwowskiego. 


Norberta Wandia 


Lwow, Kopernika. 1. 3. 
(Gmech Assicurazioni Generali). 
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Protektorat objęła pani namiestnikowa 
Zofia Bobrzyńska, której niezmordowanym sta- 
raniom i zabiegom zawdzięczały świetny rezul- 
tat poprzednie bale prasy, również pod jej pro- 
tektoraiem urządzone. 

Na prezesów honorowych uproszono : mar- 
szałka krajowego hr. Stanisława Badeniego, 
prezesa Koła polskiego dra Leona Bilińskiego, 
namiestnika dra Michała Bobrzyńskiego, mini- 
stra dla Galicyi eksc. Władysława  Diugosza, 
ks. Andrzeja Lubomirskiego i prezydenta miasta 
Józefa Neumanna. 

Prace przygotowawcze już się rozpocz ły, 
a w najbliższych dniach odbędzie się posiedze- 
nie komitetu pań, celem szczegółowego opraco= 
wania programu balu prasy. i 

Zabawa urzędniczek pocztowych. Z po- 
czty donoszą nam, że Towarzystwo urzędniczek 
pocztowych „Schronisko“ urządza pod protek- 
toratem prezydenta poczty JWP. Wopaterniego 
dnia 10 lutego b. r. w sali Strzelnicy miejskiej 
wieczorek muzykałno-wokalny, z łaskawym 
współudziałem artystów teatru miejskiego, po 
którym nastąpią tańce. 

Czysty dochód z tego wieczorku jest prze- 
znaczony na budowę własnego domu. 

Ruchliwy komitet pięknych panien i li- 
czne grono gospodyń, pod przewodnictwem ins- 
pektora pocztowego WP .Tuornellego, przygo- 
towuje na ten wieczór szereg rozmaitych nie- 
spodzianek, wskutek czego nastąpiio wielkie 
zainteresowanie w świecie bywalców karnawało- 
wych i należy się spodziewać, że wieczorck ten 
ściągnie licznie zaproszoną publiczność. Pierw- 
sze posiedzenie gospodyń odbędzie się już dnia 
15 b. m. 

Komitet wieczorku batystowego zawia- 
damia, że z powodu wyczerpania zaproszeń, 
osoby, które chcą nabyć bilety wstępu, a za- 
proszeń nie otrzymały, zechcą się zgłosić do 
przewodniczącej Komitetu p. Jadwigi Bogdano- 
wiczowej, ul. Domagaliczów l. 2, Il. p. 


„Bal Dublańczyków* odbędzie się dnia 
13 lutego b. r. w salach Kasyna miejskiego. Bal 
ten, ciesząc się od lat wielu ogromnem powo- 
dzeniem, będzie jednym z najbardziej udałych 
w sezonie. Młodzież dublańska przygotowuje 
wspaniałą dekoracyę sali, piękne artystyczne 
karnety, podarki itd. Protektorat nad balem 
objęło kilku pań z naszej arystokracyi i prof. 
akademii. 


Bajecznem powodzeniem cieszą się codziennie 
koncerta symfoniczne KAWi-kNI „CiTY'*, Lwów, 
Karola Ludwika 1. 11. Wstęp wolny. 2062 


W czasie ostatnich manewrów rekord 
pobiły, używane przez oficerów elektryczne la- 
tarki reflestorowe, dostarczone przez firm. 
M. Hackel we Lwowie (pasaż Mikolascha), 
Ceny tych latarek od 2 K. wzwyż. 1222 


Tanio i pod giwaramcyą! 
Meble własnego wyrobu poleca fabryka 


E3ERACI SIWEK 


Lwów, Kopernika 3. 1207 


Kronika krajowa, 


Kraków. 

Ku czci Zygmunta Krasińskie- 
80. Zawiązany ku uczczeniu Zygmunta Kra- 
słaskiego specyalny komitet, przygotowuje ar- 
tystyczne wydawnictwo w rodzaju „Jednodniów- 
ki“. Pomieszczone tam zostaną prace najwy- 
bitniejszych pisarzy tak współczesnych Krasiń- 
skiemu, jak też doby obecnej. Stroną artysty- 
czną „Jednodniówki* zajął się artysta-malarz 
. J. Bukowski, redakcyjną zaś pp. Roman Za- 
wiliński i A. E. Balicki. „Jedhodniówka" ozdo- 
biona będzie portretem poety i autografami je- 
go wierszy. Winieta naczelna i środkowa opar- 
te są na motywach jlustracyi, zdobiących 

pierwsze wydanie pism twórcy „Irydyona”. 
Strajk belirów w chederze. 
Miasto nasze było widownią oryginalnego straj- 
ku. Oto w chederze Wurzla przy ul: Miodo- 
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wej zastrajkowali beifrzy, domagając się pod- 
wyższenia płac. Wurzel nie chcąc się zgodzić 
na postulaty strajkujących, przyprowadził sam 
dzieci do szkoły i rozpoczął z nimi naukę. 
Belfrowie nie dali jednak za wygranę i wpadł- 
szy do chederu, wypędzili dzieci na ulicę, nie 
zważając na mróz i wiatr. Wurzel wezwał po- 
licyę, która zaopiekowała się awanturniczymi 
belframi, osadzając ich w aresztach. 

Niebieski ptak przed sądem. 
Przed krak. trybunałem orzekającym stawał 
znany na bruku krakowskim i w ziemi kra- 
kowskiej aferzysta i agitator polityczny, niejaki 
Herman  Silberman—Stark— Różycki, żyrujący 
się redaktorem. Jegomość ten, rytuałny syn fa- 
ktora Silbermana używał nazwiska Różycki 
w razie potrzeby, to jest w czasie agitacyi wśród 
chłopów, by tem snadniej pozyskać ich za- 
ufanie. 

Naiwni chłopi dali się „nabierać* na pię 
kne słówka „p. redaktora*, co gorzko odpoku- 
towali płacąc zań weksle po 300 i 600 koron. 
N.enasycony „redaktor“ nie poprzestał na 
istotnych podpisach chłopów, począł je fałszo- 
wać i to mu poderwało grunt... Prokuratorya 
państwa zarządziła aresztowanie — a dziś epi- 
log — rozprawa sądowa. Niestety nie zakoń- 
czyła się osiaiecznie z powodu nieobecności 
jednego świadka. Odroczono ją do piątku dnia 
12. b. m. 

Zkłubu mieszczańskiego. Wczo- 
raj klub mieszczański tradycyjnym zwyczajem 
obchodził uroczystość opłatka. Lokal własny, 
nawiasem mówiąc, bardzo obszerny ledwie zdo- 
łał pomieścić przybyłych członków klubu. Za 
stołem biesiadnyvm siedziało grono wybitnych 
obywateli naszego grodu, a w pośród nich zna- 
leżii się także i posłowie: Zieleniewski i Wróbel 
Prez. Dr. Leo usprawiedliwił swą nieobecność 
od kilku tygodni trwającą słabością i przez 
usta prezesa klubu z. Kosobuckiego złożył ser- 
deczne życzenia. Szereg mów rozpoczął prez. 
Kosobucki, po nim przemawiali posłowie Ziele- 
niewski i Wróbel, pp. Radziszewski, red. Dą- 
browski, r. Gadomski, Dr. Bardel i red. Soko- 
łowski. W czasie tego podniosłego nastroju, nie 
amieszkano poruszyć także sprawy chełmskiej, 
którą rzeczowo zobrazował uczestnikom p. So- 
kołowski. 


Tarnów. 


Korespondencya krajowa. Tar- 
nowskie Koło T. S. L. niebawem będzie mogło 
przystąpić do budowy własnego domu. 2. sty- 
cznia wypłacono tutejszemu Kołu T. S. L. 
legat śp. Kleofasa Stanisza, podurzędnika po- 
cztowego, który ofiarował na ręce prezesa 
Koła p. H. Lindego 20.000 kor. na rzecz T. 
S. L. Ponieważ jednak śnh. Stanisz wkrótce 
potem umarł, nie zostawiwszy piśmiennego 
rozporządzenia, wszczęła rodzina proces o spa- 
dek z jednej strony, z drugiej zaś tarnowskie 
Ko1o T. S. L. Proces ten trwał kilka miesięcy 
i skończył się przyznaniem spadku T. S. L. 

Zarząd tuiejszego Koła urządza dnia 3. 
lutego raut z tańcami, celem zasilenia fundu- 
szów na tę budowę. 

Wybór prezesa izrael. gminy 
wyznaniowej odbył się w poprzedni wto- 
rek, w obecności komisarza starostwa p 
Krausa. Na 21 radnych zcbrało się 18. Jeden 
z nieobecnych złożył mandat. Na 18 głosują- 
cych p. Berisch Maschler otrzymał 15 głosów, 
3 kartki były białe. Dotychczas urzędujący 
wiceprezes p. Leon Schwanenfeld, nazajutrz 
wniósł swoją rezygnacyę. Po wyborze, dr. 
Goldhammer wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którem zaznaczył potrzebę kulturalnej pracy 
i łączności z obywatelstwem polskiem. 

W niedzielę odbyło się posiedzenie izr. 
Rady wyznaniowej, na którem przyjęto do 
wiadomości  rezygnacyę wiceprezesa Leona 
Schwanenfelda, a w jego miejsce wybrano na 
18 głosujących 17 ma głosami Eliasza Barona. 


Kołomia. 
Kwestya gazowa u nas nie schodzi 
z porządku dziennego. Gazownia tutejsza zało- 
żona została przed kilku laty okazuje się za 
małą. W przeciągu lat kilku zwiększyła się 
ilość konsumentów i ilość ulic — ale gazowni 
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nie rozszerzono. Skutki tego są fatalne. Na uli- 
cach przedewszystkiem brak światła, co nie na- 
leży do przyjemności u nas zwłoszcza, gdzie 
krok, to małe jeziorko błotne. Dalej konsumen- 
ci, którym cenę gazu na 1 m* podwyższono do 
80 hl. skarżą się i dowodzą, że raczej oświe- 
tlenie (szczególnie lokali publicznych) naftowe 
opłaci się im lepiej. Przebąkują tu i ówdzie 
wtajemniczeni coś o elektrowni — ale to zdaje 
się daleka przyszłość. Wprawdzie tutejszy ra- 
dny, radca Skupniewicz, bawiąc w Tarnowie, 
oglądał szczegółowo tamtejszą elektrownię, a 
zarazem imiormował się na miejscu o docho- 
dach, jakie miasto będzie miało z oświetlenia 
prywatnego i tramwaju ale dotychczas z 
odpowiednim referatem nie przyszedł na radę 
miejską. Znając energię p. Skupniew.cza, dobrą 
wolę poświęcenia się, gdzie chodzi o sprawę 
publiczną, spodziewamy się, że nie za dlugo 
tutejsi radcowie dowiedzą się, o ile lepiej by- 
łoby zbudować elektrownię, zamiast noprawiać 
i rozszerzać starą budę.  Tembardziej, że 
jeśli będzie chodziło o dobro miasta, to i bur- 
mistrz poseł Kleski przedewszystkiem gorąco 
zajmie się tą sprawą. Jedna taka, dzięki p. 
Kieskiemu, jest już zapoczątkowana, mianowi- 
cie — przedwstępne próby wodne, celem wy- 
nałezienia miejsca pod zbiorniki wody do wo- 
dociagów. 

Odczyt. Dnia 1i-go stycznia w sali tu- 
tejszej kasy oszczędności Iwan Franko odczyta 
swój poemat p. t. „Mojżesz. 

Poseł Kleski wyjechał do Lwowa na 
rozpoczynającą się kadencyę sejmową. 

O samobójstwo urzędnika 
kolejowego. Przed kilkunastu dniami do- 
nieśliśimy o zamachu samobójczym p. K. u- 
rzędnika kolejowego, popełnionym we Lwowie. 
Obecnie prosi nas rodzina p. K. o sprostowa- 
nie tej wiadomościęo tyle, że p. K. nie popeł- 
nił zamachu samobójczego, lecz uległ atakowi 
sercowemu i pozostaje od 19 ub. m. do dziś 
w leczeniu w szpitalu powszechnym. 


Z TEATRU. 


„BĘBEŃ* KOMEDYA W 4 AKTACH VEBERA i GORSSEGO. 
PRZEKŁAD E. ŚLIWIŃSKIEJ. 


Komedya francuska jest od pewnego cza- 
su, jak wiadomo, pod protektoratem „Papy“. 
Na scenie nie przestaje świecić le beau soleil 
d automne i stare wino nie przestaje przekwi- 
lać, „Czuwa miłość* — jesienna. Bo tu naj- 
łatwiej o sentyment łzawy i szlachetny. 

Nie można się tedy opędzić od „Szalo- 
nych dziewic“, „Papów* i innych „Bębnów*. 
Farsa jest zielona ze złości — zdystansowały 
ją całkiem komedye z jesiennym sentymentem. 
Gdyby tylko nie przechwałały się tak swymi 
tryumfami i tyle nie pytlowały na scenie. 

„Papa* był przynajmniej poważny bardzo 
i uroczysty — „Bęben* zaś jest zanadto gada- 
iliwy. Przez cztery akty szczebiocze bezustan- 
nie swe dowcipy i reklamuje swą naiwność. 
Nie jest zaś znowu tak straszliwie zajmujący, 
by go uwieczniać w 200 wierszowym fejletonie. 

Nieprzepatta i wieczna jest w człowieku 
żądza młodości — więc się jeden stary malar: 
zakochał w bębnie szesnastoletnim. 

Sekunda czasem tu wystarczy na to, by 
się dziecko przedzierzgnęło w kobietę, więc 
bęven, póki był bębnem, kochał starego ma- 
larza — Honny soit qui mal y pensel Jedno 
spojrzenie innego o wiele młodszego malarza 
zbudziło w niej kobictę — więc stary malarz 
został ze swemi tęsknotami na lodzie i po- 
błogosławił młodą parę. 

Tych kilka prostych i ładnych słów po- 
mysłu poobwijali autorzy w tysiąc kolorowych, 
sentymentąlnie kolorowych  bibułek. Widz 
odwija te bibułki, jedną po drugiej i cieszy 
się niemi tak, jak parasolkami „CGnotliwej 
Zuzanny”. Wreszcie zjada ukryty we środku 
moralny cukierek. 

I wszystko byłoby dobrze, gdyby to nie 
trwało zbyt długo i nie miało pretensyi do uro- 
czystej psychologii. 

Sztuka francuska jest tak długo dobra, 
jak długo nie wypada z roli kanapki na bu- 
fecie. Zjedz i idź dalej. A tu każą zakladac 
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„Gazeta Wieczorna* z dnia 10. styeznia 1912. 


serwetę i zasiadać do kolacyi. Tak się to długo 
ciągnie. I autorzy „Bębna* temu winni (ro- 
bota nie jest wcale zachwycająca) i scena. 

„Bęben* spacerował po scenie lwowskiej 
lak, jakby miał suknię z trenem, a nie krótką 
spódniczkę i czarne, podlotkowe pończoszki. — 
Najlepiej wygodził p. Zelazowskiemu, któremu 
teraz każda nowość z nad $ckwany przynosi 
jakby stworzoną dla niego rolę. 

Potem p. [rapszo niewyczerpana wczoraj 
i nieznużona w robieniu podlotkowych  źricow 
i dziecięcych nastrojów. 

Że p. Nowacki musi w każdej sztuce fran- 
cuskiej znależć dla siebie dobre zajęcie, nie 
trzeba chyba dodawać. P. Fritsche robił dosko- 
nałego tabctyka, p. Dobrzański równie dobrego 
komisarza policyi 

I wszyscy inni grający dobrze się spisali: 
Gosłyńska, Rowińska, Schnage. P. Borkowska 
i p. Mierzejewski mieli dużo bardzo dobrych 
momentów w grze. Śtarannej wystawie należy 
się osobna wzmianka i pochwała. 


ST. W. 


Z warsztatów literackich. 


Co piszą polscy autorzy ? 


Żywem, mocnem lętnem nieustannej twór- 
czości nie przestaje bić nowoczesna literatura 
polska. Obok plejady bezwartościowych, lub 
małowartościowych utworów zalewających ry- 
nek księgarski, raz po raz na widnokręgu lite- 
rackim błyśnie jakieś dzieło, którego nie podobna 
ominąć milczeniem, Czasem stworzy je ktoś z 


inconu, — z nieznanych rycerzy, po raz pierw- 
szy wwslępujący w otwarle szranki literatury, 
żądny — wsiępnym bojem — zdobyć ostrogi 
pisarza lub pocty, — zazwyczaj jednak auto- 
rem jest już kloś ze znanych, jeden z tych, 
którzy poprzednią swoją pracą wywalczyli 


uznanie czytelników i krytyki. 
Z teki tych właśnie autorów, jak się dowia- 
dujemy, w najbliższej przyszłości, mają wyjść 


dzieła, które przytaczamy poniżej. Łącznie 
z temi, klóre się ukazały poprzednio i zostały 


omówione przez krytykę, tworzyć one będą nie- 
zawodnie trwały a wartościowy dorobek naszej 
literatury najostatniejszego okresu. 

Stanisław Przybyszewski wykończył 
świeżo nowv dramat p. t.: „Topiel“. Fabuła 
utworu jest następująca. Jeden z bohaterów 
dramatu—czarny charakter— prowadzi romans 
naprzód z ciocią, potem z siostrzenicą. Kończy, 
się lem, że siostrzenica zostaje wydaną za uwo- 
dziciela zamąż i młoda para wyjeżdża do Pa- 


ryża. Tu przebywając w środowisku wykwint- 
nym i arystokralycznym, młoda mężatka po- 
znaje pewnego idealistę, który całując ją po 


rękach i zapewniając o swoim dla niej szacun- 
ku i oddaniu, zdradza jej zakulisową  historyę 
jej zamążpójścia. Wówczas ta się zabija. 

Savitri podczas lelniego pobytu we Wło- 
szech, napisała dramat p. l. „Pani Słone- 
czna“. Treść zaczerpnięta z aktualnego społe- 
cznego życia. 

Dramal rozgrywa się w duszy bohaterki- 
rewolucyonisiki, która — służąc idei (Pani Sło- 
necznej) — musi przezwyciężyć w sobie uczu- 
cia osobiste, jak n. p. miłość do matki. Dopie- 
ro po powrocie, nad trupem tej ostatniej, po- 
znaje cały ogrom swcj ofiary. Dramat jest w 
Rosyi nielegalny i w najbliższej przyszłości zo- 
slanie wydany przez spółkę nakł. „Zycie“ w 
Krakowie, 

Prócz tego Savitri ma zamiar jeszcze w 
ciągu tej zimy wydać nowy (trzeci z kolei) zbio- 
rek poezyi, na które złożyć się mają utwory 
drukowane w ciągu dwóch lat ostatnich w ró- 
żnych pismach, przeważnie warszawskich. No- 
wy tom poezyi będzie nosił tytuł: „Drogi 
cierniowe*. 

Władysław Reymont, jak wiadomo, dru- 
kuje w „Tygodniku Ilustrowanym“ powieść 
p. t „1794“. Powieść ta, która obejmie 2 tomy, 
jest dopiero 1-szą częścią pomyślanej przez au- 
tora ołbrzymiej trylogii historycznej. 
Druga część będzie poświęcona r. 1831, trzecia 
wypadkom w r. 63-im. Cała trylogia zosłała z 
góry zakupiona przez firmę księgarską Gebeth- 
mera * Wolffa. 


Henryk Sienkiewicz zajęty jest obecnie, 


zbieraniem materyałów z epoki legionów pol- 
skich we Włoszech. Będzie to zatem nowa hi- 
storyczna powieść autora „Trylogii* i „Krzyża- 
ków“; dotychczas jednak autor nie stworzył 
jeszcze szkieletu powieści, zajęty pracą przygo- 
towawczą: słudyowaniem życia towarzyskiego i 
społecznego, czasu, majacegosłużyć za tło histo- 
ryczne powieści. Powieść ta prawdopodobnie 
zostanie napisaną jeszcze nie prędko. 


Kazimierz Tetmajer pisze wielką powieść 
p. „Napoleon Wielki". Autor pracu- 
je nad tym utworem z zamiłowaniem i bierze 
tẹ rzecz daleko poważniej, niż poprzednie swo- 
je romanse, pisane dla odcinków. Cickawem 


|jest, że Tetmajer, zarówno jak Reymont, prze- 


rzucił się ostatnimi 
historycznej. 

jan Lemański. uzdolniony najwybitniej- 
szy salyryk polski, przygotowuje do druku du- 
ży tom poezyi. Będą to jednakże wyłącznie so- 
nely: do trzechsct utworów, pisanych tą for- 
mą poetycką, w której Lemański jest mi- 
strzem. 

Tadeusz Miciński przez pewien czas za- 
pomniał o swym „Księdzu Fauście', 
którego początek był drukowany w „Sztuce“ 
warszawskiej, zajęty pracą nad postacią ks. Jó- 
zefa Poniatowskiego. Teraz jednak znów po- 
wrócił do „Fausia* i ma zamiar fragmenly z 
tego utworu ogłosić w pismach. W „Kuryerze 
Warszawskim* zjawi się wkrótce rozdział pt. 
„Piorun a róża*. Całość ma zamiar dla wyda- 
nia książkowego nabyć: „Książka“. 

Władysław Orkan wydaje (również w 
„Książce*) zbiorek wierszy, na które się złożą se- 
rye, drukowane w „Śfinksie*, „Krytyce“, oraz 
inne liryki. . 

Prócz lego nowe dzieła przygotowują i in- 
ni pisarze. Do tych zaliczyć należy przede- 
wszystkiem Rygier-Nałkowską, która 
jesi w trakcie pisania nowej powieści. 

Ze spuścizny literackiej Mieczysława 
Srokowskiego pozostaje doląd w manuskry- 
pcie dłuższy utwór p. tyi.: „Jus primae noctis“, 
który się ukaże w „Swiecie“ po ukończeniu i 


czasy do typu powieści 


opracowaniu lej powieści przez Edwarda 
Słońskiego, gdyż Srokowski nie zdążył skon- 


czyć tej pracy przed śmiercią. Prócz lej powie- 
ści pozostała po autorze nowela: „Hedone“, 
która — jednak — nie może być drukowana, 
jako obrażająca moralność publiczną. Jako o- 
soby działające występują w niej nimfy i sa- 
tyry, którzy — rzecz prosta nie mogą ze 
sobą tak mówić i lak posiępować, jak mówią 
i postępują europejczycy XX-go stulecia. Prócz 
tego w tece zmarłego pisarza pozosłała jeszcze 
— na razie nie wykorzystana garść utwo- 
rów, pisanych mową wiązany. (k) 


Z pogadanek. 


Do czego służyć może papier ? 


Papier, dzięki swej taniości i czystości 
zdobywa sobie coraz większe obywatelstwo w 
świecie cywilizowanym. W jednym z ostatnich 
numerów „Zeitschrift fir angewandte Chemie“ 
donosi 5. Ferenczi o zastosowaniu papieru w 
przemyśle spożywczym. Obcenie już wielki na- 
cisk kładzie się na to, by artykułów żywności, 
zwłaszcza wilgotnych, jak mięso lub owoce nie 
zawijać w papier używany. Substancye aroma- 
tyczne, jak kawę, kakao, herbatę, oraz środki 
lecznicze zawija się w przeźroczysty papier per- 
gaminowy, który jeszcze dła większej szczel- 
ności napaja się cezeryną lub parafiną. — Na- 
iłuszczony papier dobre oddaje usługi w wy- 
syłce masła, tak samo jak papier pergaminowy, 
którego również używa się w transporlowaniu 
ryb morskich na większą odłegłość. Wszystkie 
owoce południowe i szlachetniejsze krajowe za- 
wija się ostatnimi czasy w bibułkę. w niektó- 
rych gałęziach przemysłu papier zupełnie wy- 
rugował tkaniny. Tak n. p. w Ameryce mąka 
wychodzi z młyna już tyłko w workach papie- 
rowych, które przed płóciennymi mają tę za- 
letę, że nie przepuszczają kurzu. 

Podczas gdy u nas w wysyłce mieka pa- 
pier odgrywa tylko rołę zatyczek w miejsce 
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dawnych korków, to w Ameryce rozwożą mle- 
ko we flaszkach papierowych, które się po je- 
dnorazowem użyciu pali. Od kilku miesięcy 
wprowadzono w Anglii worki papierowe na- 
wet w miejsce dawnych naczyn. kuchennych. 
Do worków takich, nadających się głównie do 
gotowania i pieczenia jarzyn i mięsa, wkłada 
się odpowiednie substancyc surowe wraz z przy- 
prawą, jednak bez tłuszczu, ani wody, poczem 
worki wraz z zawartością wystawia się na tem- 
peraturę 100— 125°, którą to temperaturę worki 
znakomicie wytrzymują. 

Obecnie używa się też papieru pergami- 
nowego w masarstwie zamiast jelit, do sporzą- 
dzania powłok, które po napclnicniu dają wsze- 
lakiego rodzaju smakowite „salami“. 

O ubieraniu zgrabnie wycięiym i wylła- 
czanym papierem tortów, placków i ciast świą- 
tecznych, oraz o używaniu papieru jako serwct 
cu w imię hygieny stanowczo, zwłaszcza w lan- 
szych lokalach zamiast serwet tkanych polecać 
należy, mówić nie trzeba. Życzyć by jeszcze 
należało, by na wzór ciastek w cukierniach, 
leżących -każde osobno we własnym papiero- 
wym futerale, używano leż papierowych powłok 
do picczywa zwykłego, jak chleb i bułki, które 
nieraz po sklepikach narażone jesl nu dolyka- 
nie i obmacywanie przez nie zawsze czystą 
klienielę, i wskutek tego staje się rozsadnikiem 
najróżnorodnie,szych chorób zakaźnych. 
| W NO. o l 

"ADe Si Hic. 
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pochn- 
dzą od ltedakcvi. 


NA KARNAWAŁ! 


buciki męskie i damskie najnowszych fasonów poleca 
firma W. FAAEŁENI©S. długoletnicuo w: półpraro- 
wnika firmy J. Wojciechowskiego, Lwów. ul Fredry iL 9, 


róg placu Akademick:ego. r5u8 
Obrońca w sprawach k. rnych 2055 


Dr. LEON REICH 50% osivana Te 1767 


A cJdouorokat krajowy 


Jan Sas Komarnicki 


c. k. Radca dworu 1574 


ul. Mickiewicza L. 5. 


Docent cho: 


rób usznych Dr. Teofil Łakziwzz i 


ord. w chor. uszów, nosa, gardła i krtani od I2--1 i oł 
3—5 ul, Sykstuska 49 (naprz. kościoła św. Maryi Magdo 638 


CASINO DE PARIS 


2003  Wielkomiejski program od i. do 15. styczn a. 

Miss Eroll, ang. tancerka. — The Cutterstones. fenom. i- 
krobaci. — Trante Lieb, deklamatorka. -- The Olafs, duet 
trans. — Beatrice D ro, frane. śpiewaczka. — J, Zejdowski. 
polski trans. i humorysta. -— Marcii Radrieh, Venns z 
bronzu, Soeurs Surger, trans. duct frane. Gerda Solios, 
prawdziwa hiszpanka. — Schönberger, wied. humorysta. 


Sisters d’ Ofero, duński duet i wiele innych atrakcyi. 


Specyalista chorób kobiecych i akuszer 


b. asystent kliniki Uniw. lwowsk. sckundarynsz 


Dr. A. Przyjemski 


speeyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Goldstein 


po dokładnych specyainych kursach na klinikach w Wie- 
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 da 
2032 A 12, dla mężczyzn od 2 do a 

przy ul. Rejtana 1. 4 (róg ul. Jagiellańskiej)* 


szpitala 
ordvynuje 
Pańska 10, 


Amiana lokalu?! 


A. SOBOLEWSKI 


ZEGARMISTRZ, 
Lwów, plac Miaryachi 9. 


Salon mód B. M. NEUWELD 


Lwów, ul. 3 Maja 1. 11. 


poleca wspaniałe kapelusze, ostatnie nowości o 50 procent 
taniej z powodu kończącego się sezonu 205 


2035 


Nr. 478. 


EKONOMISTA. 


Nowy polad na sprawę kanału spiawnego 
Fniiryj 
W dill. 

Pod powyższym tytułem wydał p. Maury- 
cy Machalski świeżo pracę, jako nowy pogląd 
na sprawę budowy kanału spławnego w Gali- 
cyi. W pracy tej zwrócił aulor uwagę na ko- 
rzyści kraju, jakie będą z kanału dla statków 
pojemności 200 ton w slosunku do kanału 
projektowanego przez rząd dla statków 600 to- 
nowych. Autor stara się wykazać, że właśnie 
kanał 200 tonowy nadaje się najlepiej dla na- 
szego kraju i przedstawia cylrowo jego korzy- 


ści, a mianowicie: 
1) Oszezędność w kosztach budowy o 153 
milionów korou, klórych użyć będzie można 


na inne równie doniosłe cele dla kraju, 

2) PTarylę nu kanale niższą; 

3) Termin dostawy towarów 
krótszy ; 

4) A nadewszystko, że finansowy udział 
kraju będzie mniejszy i że zobowiązania kraju 
wcześniej ustaną; nie jest bowiem rzeczą obo- 
jętną, czy roczne raty, jakie kraj płacić będzie 
na oproceniowanie i umorzenie 1/8 kapitału 
budowy, wynosić będą 1,780.750; czy też 806,250 
koron i czy płacenie Lych rat ma trwać np. 80 
czy też lylko 20 lat. 


znacznie 


Kanał powinien mieć takie wymiary -— 
pisze autor — aby statki o maksymalnem ob- 
ciążeniu z rzeki mogły wpłynąć na kanał. Je- 
żeli zatem na obu rzekach używane są statki 
o pojemności 600 lonn, to oczywista, trzeba 
wybudować kanał dla słatków takich samych 
wymiarów. Jeżeli zaś z powodu małej głęboko- 
ści wody użyć można na tych rzekach statków 
o pojemności tylko 100 tonn, lo oczywista, 
trzeba budować kanał także tylko dla statków 
takiej samej pajom ności. 


Dr. MAJER BALABAN. 


Rzeniosd wód śydów krakowskich 
i kadiniercdich w AU. i XVIL wieku. 


Cechy żydowskie, 
HI. 


Liberis byt pisarzem miasta żydowskiego 
mniej więcej do roku 1620 i dlatego możemy 
stwierdzić z wielkien prawdopodobieñslwem, 
że w tych latach otrzymali lorbiarze swój 
lisl?). 

Lecz z czasem bardzo zbludły i zatarły 
się litery i oto przedłożyli bracia cechowi w r. 
1683 stary swój list kahałowi, prosząc, by im 
go odnowili i potwierdzili. Tej okoliczności 7a- 
wdzięczamy poznanie kilku ustępów listu. Cech 
torbiarzy nie różni się niczem od innych ce- 
chów. Jego członkowie podlegają w sprawach 
cywilnych i karnych, wynikłych między nimni 
luh między członkiem a starsz,zną cechową, 
sądowi cechowemu. Wybory seniorów, rach 
mistrzów i sędziów odbywają się każdego 
roku”), 

Rzeźnikom krakowskim nie wolno było 
w myśl statulu kahalnego, któryśmy poznali, 
slworzyć cechu we właściwem :ego słowa zna- 
czeniu. Mimoto (worzą oni "ae * które ma 
swoją starszyznę i ta starszyzna cznwa nad 
sprawami rzeźników. Szczególnie warowano — 
KA 


1, Pis Jwowskiego cechu torbiarzy (Zeiniker) po- 
chodzi z r. 1761 (ohącz: Schotr: Organizacya żydów w 
Polsce, dodatek VIE... 

M soda 1 rei Chetes, Np. SB | 


fima |. BARTYN 


„Gazeta Wieczorna” 


w "m ducha 
strów osiadłych, przyczyniających 
podatkami do utrzymania gminy. I tak wydaje 
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Ogłoszono drukiem wiele rozpraw o połą- 
czeniu Wisły z Dniestrem kanałem dla statków 
o poiemności 600 tonn, zbadać więc trzeba 
przedewszystkiem le rzeki co do głębokości 
wody. Otóż tak Wisłę od ujścia Soły do Nie- 
połomic, jak też i Dniestr od Zalesia w dół 
można zregulować tylko na slatki o pojemno- 
ści co najwyżej 200 lonn, zatem i kanal, dą- 
czący te dwie rzeki, należy wybudować dla ta- 
kich samych statków, bo w przeciwnym razie 
musianoby przeładowywać towary na dwa razy. 


Podobnie ma się rzecz i ze Sanem, który ró- 
wnież należy polączyć z kanałem. 
To też niema na kuli ziemskiej kanału, 


któryby był wybudowany dla stalków o wię- 
kszej pojemności, aniżeli te, które mogą kurso- 
wać na rzekach, połączonych tym kanałem. 

W literaturze o drogach wodnych w Ga- 
licyi spolkałem się — pisze p Machalski — ze 
zdaniem, że celem wzajemnej wymiany towa: 
rów z Niemcami, należy kanał galicyjski do- 
prowadzić do granicy śląskiej koło Dziedzic, 
który to kanał później byłby przedłużony do 
połączenia z Odrą w Boguiminie. Według zaś 
innej propozycyi, kanał galicyjski miałby do- 
chodzić do Oświęcimia, względnie do Mysłowic, 
celem połączenia go z mającym się wybudo- 
wać w przyszłości kanałem w Prusiech od gra- 
nicy galicyjskiej do Gliwic, skąd prowadzi obe- 
cnie kanał Kłodnicki 456 km. dlugi, dla stat- 
ków o pojemności 135 lonn, łączący się z Odrą 
w Kożlu. Co do tych połaczeń należy zauwa- 
żyć, że Odra od Bogumina do Raciborza w Pru- 
siech na długości 32 km. nie jest spławna, zaś 
od Raciborza do Koźla na długości 43 km. cho- 
dzą statki 23 m. dlugie, 430 szerokie, mające 
25 tonn pojemności. 

Otóż jeżeliby rząd pruski skanalizował 
Odrę od Bogumina do Koźla na długości 75 
km., lub gdyby wybudował kanał o długości 
50 km. z Oświęcimia, względnie 36 km. z My- 
słowie do Gliwic i przebudował kanał 135-lon- 
nowy z Gliwic do Koźla na długości 456 km., 
to jedna, czy druga droga wodna w Niem: 
czech nie mogłaby "być urządzoną dla statków 
600- opo sydję ki: z tego powodu że Odra od Ko- 


czasu — interes 
się 


owego maj- 


swymi 


kahał 20 Jar 1629 r. rozporządzenie, w którem 
zakazuje nierzeźnikom handlu wołami. Kto nie 
jest rzeźnikiem wogóle, lub kto nie jest rzeźni- 
kiem osiadłym ,majstrem), lecz tylko czeladni- 
kiem, lub posługaczem, zdzierającym z bydła 
skórę, temu nie wolno ani w Krakowie, ani w 
okręgu trzymilowym kupować woły, by je od- 
sprzedawać rzeźnikom. Nad wykonaniem tego 
czuwa „starszyzna rzeżników* i karze wystę- 
pnych grzywną do skrzynki bractwa?). 

'Ta obrona samodzielnych rzeżników przez 
kahał była tem konieczniejsza, ileże dosyć mieli 
biedy od cechu rzeżnickiego w Krakowie, Ka- 
zimierzu i Kleparzu. Wiadomo nam, że według 
układów z XVI i XVII wieku mogli rzeźnicy Ży- 
dowscy mieć 8 jatek, a w każdej po dwóch mi- 
strzów mogło wyrębywać mięso. Tymczasem list 
cechu rzeżniczego (miejskiego) z 81/VII 1658 w 
š 19 nie troszczy się zupełnie o len układ, lecz 
biorąc asumpt do wyroku z 1/V 1622 r.*) okre- 
sla liczbę jatek żydowskich na cztery, zupeł- 
nie w myśl układu z r. 1494. Tenże paragral 
żąda, „aby żydzi rzeźnicy wedle kontraktu po 
micnionych jalek i rzeżnictwa zachowali się, 
miejsca dla żyłowania znieśli pod winą 60 M, 
połowice urzędowi radzieckiemu kazimierskie- 
mu i cechowi rzeźniczemu kazimierskiemu iza- 
braniem anięsa takowego z pomocą urzędu grodz- 
kiego i wielkorządowego*. 

$ 20. Farynaxze piwniczni i ci, którzy dla 
gościa i ludu pospolitego jeść na przedaj gotu- 
ją, u żydowskich rzeźników, kazimierskich mię- 


1) Wettstein: Debakim Atikim nr. 7. 
) L 1657—70. 
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żla do Szczecina na długości 625 km. urządzo- 
ną jest dla statków o pojcmności tylko 450 
tonn. 

Zatem, gdyby chciano połączyć kanał ga- 
licyjski z drogami wodnemi w Niemczech, lo 
nie możną go budować dła statków 600-tonno- 


wych, bo trzebaby przeładowywać lowar na 
sranicy pruskiej. 
Następnie zastanawia się aulor nad tem, 


jaki typ kanału należałoby w Galicyi zasto- 
sować. Autor proponuje dla kanału galicyjskie- 
go statki o pojemności 200 tonn i jest zdania, 
aby już teraz przewidzieć, że za lat kilkanaście 
lub kilkadziesiąt rząd pruski wobec wybudo- 
wania sieci dróg wodnych w Galicyi, przehu- 
duje zapewne 150-tonnowy kanał Kłodnieki na 
450-tonnowy i przedłuży go do granicy gali- 
cyjskiej. 

W tem przewidywaniu należy kanał gali- 
cyjski dla statków 200-1onnowych wymagających 
głębokości wody 180 m, wybudowac już te- 
raz głębokości 2'00 m., potrzebnej dla stat- 
ków 450-tonnowych. 

To pogłębienie kanału o 20 centymetrów 
powiększy koszta budowy o kwotę miliona 
koron. 

Jeżeli więc rząd pruski wybuduje w przy- 
szłości kanał z Koźla do granicy galicyjskiej 
t jeżeli sprawy ekonomiczne naszego kraju wy- 
magać będą połączenia galicyjskiego kanalu z 
siecią dróg wodnych w Niemczech, to dopiero 
wówczas obok istniejących śluz na naszym ka- 
nale, zajdzie potrzeba zbudowania sluz dla 
statków 450-Llonnowych. Koszt budowy tych śluz 
wyniesie około 3.100.000 koron. Aby zaś statki 
450-tonnowe mogły się mijaćna kanale 200-lon- 
nowym, trzeba będzie urządzić 10 mijalń na 
długości 190 km. między przekroczeniem Raby 
i Sanu, gdzie niema śluz 


Koszt tych mijalń wyniesie około 60.000 
koron. Koszt dodatkowych śluz 3,100.000 koron 
wraz z kosztem 60.000 koron dla mijalń wy- 
niesie razem kwotę 3,160.000 koron, której po- 
trzeba będzie ewentualnie dopiero w przyszło- 


ści. Jeżeli dodamy tę kwotę 3,160.000 koron 


sa żadnego, a kiełbas u kijaków kupować... nie 
powinni °). 


Również mieli żydowscy rzeźnicy ogrom- 
ną lrudność w skupowaniu bydła. Po wielu 
procesach uzyskał cech rzeżniczy przywilej sta- 
rosty Michała Zebrzydowskiego (13/IV 
1666), mocą którego żaden przekupień i kijak... 
także i żydzi rzeźnicy kazimierscy przy Krako- 
wie, tak sami przez się, jako i przez naprawnych 
w okolicy miasła Kazimierza, Krakowa i Kle- 
parza na pięć mił po drogach we wsiach, mia- 
steczkach i miastach... żadnego bydła rogałego 
i nierogalego, małego, cieląt, baranów nie wa- 
żył kupować, także ża bramą kazimierską i 
krakowską, dla kupowania bydła wychodzić 
mając, wybierać, targować, póki rzeźnicy cc- 
chowi krakowscy, kazimierscy i kleparscy we- 
dług potrzeby pospolitej i możności swojej wprzód 
bydeł rozmaitych nie nakupią, wyjąwszy to, 
kiedy lubo do Kazimierza na ulicę, Żydowską 
zwaną, lubo na wał zwyczajny targowania, wo- 
lów przybędą... tedy na ulicy Żydowskiej i na 
wale w same dni targowe tylko, a nie insze 
wolnie kupować mogą zydzi rzeźnicy kazimier- 
scy i kijaki, nie wprzód jednak, jako opisano, 
aż pierwej rzeźnicy krakowscy itd. nie zaku- 
pia...**) Ten dekret starosty krakowskiego za- 
twierdził król Michał dnia 29 pażdziernika 


1669 r.4) 


2) Piekosiński II/8. Nr. 1850. 
3) Piekosiński HU3 Nr. 1893. 
4) Tamże Nr. 1916. 
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robót dodatkowych dla ruchu do Niemiec 
statkami 450-tonnowymi do kosztów 150,000.000 
koron, które obecnie trzebaby wydać dla wąz- 
kiego kanału, to otrzymamy razem 153,160.000 
koron, która to kwoia w porównaniu z koszta 
mi budowy 301,070.000 koron kanału 450-ton- 
nowego, wykazuje oszczędność 147.910.000 kor. 

Według takiego projektu kanału galicyj- 
skiego, zaoszczędzi się nie tylko kwotę około 
148 milionów koron i tem samem trudności 
linansowe się usunie, ale nadto będziemy mieli 
oddzielne śluzy dla ruchu transito do Niemiec 
i oddzielne śluzy dla ruchu lokalnego, co jest 
rzeczą bardzo ważną, bo przy podwójnej ilości 
śluz, mniejsza będzie “trata czasu i wody przy 
przejściu statków przes śluzy, co znowu jest 
wielką korzyścią dla ruchu na kanale, 


Lwów, {dnia 9 stycznia 1912. 


Krajowy Związek producentów ropy i 
Związek bruttowców podwyższyły z dniem 1. 
stycznia b. r. zaliczkę wypłacaną komitentom 
na K 3.15 za 100 kg. ropy (po potrąceniu 3 
pre. rezerwy mankowej) i to z działaniem 
wstecznem za czas od 1. maja 1911. 

Centralne ogrzewanie gmachu filii Ban- 
ku austryacko-węgierskiego we Lwowie. W 
nowym gmachu lwowskiej filii Banku austrya- 
cko-węgierskiego oddano wykonanie urządzenia 
centralnego ogrzewania, pozakrajowej firmie 
Kurz, Rietschel i Henneberg, posiadającej we 
Lwowie filię pod zaprotokołowaną firmą: 
„Centralny Zakład dla technicznych, sanitar- 
nych i naukowych urządzeń, Stow. z ogr. po- 
ręką* z pominięciem współubiegającego się Za- 
kładu instalacyjnego inżyniera Leonarda Nitscha 
w Krakowie, a to pomimo interwencyi byłego 
ministra dla Galicyi Zaleskiego i Centralnego 
Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego. 

Tłumaczenie się Zarządu Banku austrya- 
cko-węgierskiego, że do współubiegania się o 
wykonanie tego urządzenia zaprosił 5 galicyj- 
skich firm i że oferta Kurza, Rietschla i Hen- 
neberga była najkorzystniejsza, nie usprawiedli- 
wia wcale wyrządzonej w tym wypadku krzyw- 
dy galicyjskiemn przemysłowi, gdyż inżynier 
Nitsch wcale nie był wzywany ani do  przero- 
bienia projektu, ani do obniżenia cen, jak to 
w podobnych wypadkach z reguły praktykują 
władze państwowe przy publicznych dostawach 
dia Galicyi w słusznem ocenieniu trudnego po- 
łożenia rozwijającego się dopiero i potrzebują- 
cego poparcia krajowego przemysłu. 

Pokrzywdzenie to tem mniej jest "zrozu- 
mtałe, że pochodzi ze strony insłytucyi opiera- 
jącej najzyskowniejsze interesa na przemyśle i 
handlu galicyjskim. 

Budowa nowego mosta na Sole pod 
Oświęcimem. Ministerstwo skarbu zgodziło się 
już na budowę nowego mostu na Sole pod 
Oświęcimem o konstrukcyi żelazno-betonowej 
kosztem 770.000 koron. W najbliższym czasie 
otrzyma namiestnictwo z ministerstwa robót 
publicznych polecenie do rozpisania ofert na 
wykonanie dotyczących robót. 

Sprawą budowy tego mostu zajmował się 
gorąco Centr. Związek gal. przemysłu fabry- 
cznego. 

Połączenie telefoniczne z zagranicą. W 
lipcu 1910 r. wygotował Centralny Związek 
galicyjskiego przemysłu fabrycznego memoryał 
do ministerstwa handlu w sprawie połączeń 
telefonicznych z zagranicą, a mianowicie z Pra- 
gą, Warszawą, Kijowem i Węgrami. 

Najpierw doczekało się nieco pomyślniej- 
szego załatwienia bezpośrednie połączenie Lwo- 
wa z Pragą przez Kraków, Morawską Ostrawę 
i Ołomuniec, albowiem linia ta została „in 
Aussicht genommen* zależnie od stosunków bu- 
dżetowych najbliższych lat. 

Przed kilkoma tygodniami 
tem szczegółowo. 

O połączeniu telefonicznem z Warszawą 
umieszczoną zosia © teraz osobna notatka, któ- 
ra donosi o ryeliix"n i pomyślnem urzeczywi- 
stnieniu tego poiiczonia telefonicznego. 

W sprawie ,olączenia telefonicznego z 
Węgrami przedłożyła tutejsza Dyrekcya poczt 
i telegrafów wniosek na wybudowanie dwóch 
linii, a mianowicie Lwów —Budapeszt i Kra- 


pisaliśmy o 


ków— Budapeszt. Konfiguracya naszego kraju 
w stosunku do Węgier jest tego rodzaju, że z 
każdego niemal większego miasta galicyjskiego 
należałoby wybudować linię telefoniczną do 
Węgier, a przynajmniej wzdłuż każdego połą- 
czenia kolejowego. Dwie linie telefoniczne z 
Węgrami absolutnie nie wystarczą, należałoby 
bezwarunkowo jeszcze dwie wybudować, ewen- 
tualnie te dwie projektowane tak poprowadzić, 
aby i miasta między Lwowem a Krakowem z 
niej korzystały i aby cała wschodnio-południo- 
wa część kraju nie została bez połączenia na 
uboczu. 

Również należałoby się zastanowić nad 
tem, w których punktach te dwie linie telefo- 
niczne mają wejść do Węgier i przez jakie 
centra mają przechodzić. Takiej sprawy nie 
można bez Węgrów załatwiać. I tu właśnie o- 
kazuje się praktyczną dana swego czasu rada 
przez Związek fabryczny, aby zwołać wspólną 
konferencyę Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie i granicznych Dyrekcyi pocztowych 
węgierskich ze współudziałem osób i instytucyi 
interesowanych. Dziś jeszcze taka konferencya 
miałaby doniosłe znaczenie dla sprawy prakty- 
cznego połączenia telefonicznego z Węgrami. 

Połączenie telefoniczne z Kijowem niema 
widoków z powodu braku telefonu po stronie 
rosyjskiej. 

Połączenie telefoniczne Galicyi z War- 
szawą. Dyrekcya poczt i telegrafów przedło- 
żyła wniosek na budowę połączenia telefo- 
nicznego Wiedeń-Warszawa. Początkowo istniał 
zamiar budowy linii telefonicznej Kraków- 
Warszawa, wskutek czego zyskałaby Galicya 
na połączeniu z Warszawą, a straciłaby na 
rozmowach z Wiedniem, gdyż wielka część 
rozmów warszawskich z Wiedniem odbywataby 
się na przeciążonych już obecnie liniach gali- 
cyjsko-wiedeńskich. 

Wniosek Dyrekcyi poczi i telegrafów był 
bardzo rozsądnym i zabezpiecza telefoniczne 
interesa kraju, gdyż Galicya, która jest tu 
głównie interesowaną, będzie mówić z War- 
szawą przez Kraków, a nadto: w chwiłach 
wolnych, tj. gdy linia nie będzie zajętą, będzie 


korzystała z linii Kraków-Wiedeń, będącej 
przedłużeniem linii teicfonicznej Warszawa- 
Kraków. 


Przeciw kradzieży węgla na stacył kolej. 
w Tarnowie. Z powodu zazaleń isteresentów 
a w szczególności przemysłowców w Tarnowie 
spowodowanych częstemi kradzieżami węgla na 
stacyi kolejowej w Tarnowie zwrócił się Cen- 
tralny Związek galicyjskiego przemysłu fabry- 
cznego do Dyrekcyi kolei państwowych we 
Krakowie, tudzież do minisierstwn kolejowego 
z prośbą o wydanie zarządzeń celem zapobie- 
żenia tymże kradzieżom. 

W załatwieniu tego przedstawienia zawia- 
domiło ministerstwo kolejowe Centralny Zwią- 
zek fabryczny że z początkiem br. zarządzone 


zostanie ogrodzenie stacyi Tarnów celem unie- |$ 


możłiwienia dalszych kradzieży. 


Zmiana przepisów wekslowych w Bo- | 


śni i Hercegowinie. Dnia 31 grudnia 1911 
weszła w życie nowa ustawa wekslowa dia 
Bośni i Hercegowiny, która zmienia dotychczaso- 
we przepisy © zdolności wekslowej. 

Dotąd mogły się zobowiązywać wekslowo 
jedynie spółki handlowe oraz zapisani w reje- 
strze handlowym kupcy. 

Obecnie rozszerzono zdolność wekslową 
na wszystkich mieszkańców, którzy mogą się 
zobowiązywać przez umowy. Ograniczenie za- 
chodzi jedynie u kobiet, którym woino zobo- 
wiązywać się tysko, jeżeli prowadzą samodziel- 
ny interes, albo posiadają firmę zarejestrowaną 
w rejestrze handlowym. 

Konkurs na halę targową. Gmina miasta 
Jarosławia ogłasza za pośrednictwem Koła ar- 
chitektów polskich we Lwowie, konkurs na 
szkice do projektu hali targowej miejskiej w 
Jarosławiu. Termin upływa z dniem 10 marca 
1912. Ogólna suma nagród 2500 koron. Szcze- 
gółowy program i warunki otrzymać można w 
lokalach miejscowych Kół architektów: we 
Lwowie ul. Zimorowicza l. 9, w Krakowie ul. 
Straszewskiego l. 28, w Warszawie ul. Włodzi- 
mierska |. 3/5. 


Niewypłacalność. Gal. Związek wierzycieli 


we Lwowie uł. Wałowa 1. 11, ogłasza niewy” 
płacalność firmy: Leon Körner, skład galante” 
ryi męskiej we Lwowie, ul. Krakowska. 


Dostawa papieru dla m'nisiterstwa 
skarbu w kairo. Departament Survey egip- 
skiego ministerstwa skarbu rozda w drodze 
publicznego przetargu znaczniejszą ilość pa- 
pieru, potrzebnego dla wygotowania map (Land- 
karten) w drodze litograłicznej lub fotomecha- 
nicznej. Bliższych informacyi udziela interesen- 
tom Biuro eksportowo-informacyjne Izby han- 
dlowej i przemysłowej we Lwowie, tudzież 
Instytut dia popierania eksportu przy Cen- 
tralnym Związku fabrycznym we Lwowie, ul. 
Akademicka 1. 17. 


-Ou T 


sprawszua 


nia glesiawa i (Gwaruwe 
Zboże. 
Sprawozdanie tnrrowe Izby kusiecmoa? wa („wav13 


Lwów, dnia 10. stycznia 1912. Dzis natrjamy za 39 
kg. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa. 

Pszenica prima 11°60, do 11:80. Żyto prima 950 
do 9°75. Jęczmień prima 8:50, do 9*—. Owies pańszi pri 
ma 9:00, do 9:25. Kukurudza prima —'—, Rze 
pak zimowy 15*—, do 15°25. Siemie lniane =*=, do 
=, Siemię konopne —*—, do —*—, Tymotka —*—, do 
=t, Koniczyna czerwona prima 80—, do 93+—, Koni- 
czyna biała prima 1U0-—, do 125—. Anyż płaski =.= 
do —'—, okrągły —*—, do ——. Groch do yotowzala 
Wiktorya 12*—, do 13*—, zielony 13:—, do 14*-—, arsar 


o — 


pastewny —'—, do —*—, liobik kotski d—, do 3'35 
Wyka 8'50, do 925. Otręby 'pszenas =*=, iQ == 
Htne —'—, do =.=- Chmiel =*=, 20 =". 
> Jate 
Kontyn- „PRE 
gent kontyn= 


tagr 


iris | © 


Spirytne rawy bez po 
datku i bez kosztów ekspedy- 
cyjnych m. ., GG. ME: 
loco stacye paritas Husiatyn 
loco stacye paritas Tarnopoł . 
loco stacya paritas Sokal . . . 
Z dostawa i oddaniem loco ra- 
finerye Lwów . « .. 
Ceny spirytusu Za iv.UUU Licz 
procent. « e «© 0 a i 


mę | 


69 0/70 56] 49:20|50:50 


Tendencya bardzo silna. 


Zboże. 


Sprawozdanie tarczowe Banky 
we Lwow » 

Lwów dnia 9. stycznia 1912, Dziś notnja'ny na 59 

kg. loco Lwów. Waluta koronowa, Fsienizą gotowa od 

11:20 do 11-4U, Żyto gotowe 9:20 do 949, Owies obro- 

czny gotowy 8*— do 8'20. Jęczmień pastawny 8/00 do 

8:50. Jęczmic browarniamy 8*50 do 10:54. Groch do go 

towania 10:00 do 14:00, Wyka 10:— do 11.—. Koniczyna 

czerwona 80— do 90*—. Koniczyna biała 110°— do 

125—. Koniczyna szwedzka 75*— do Gu —, Tysnotka 
70- do 80:=, 


rofutczsvg 


| Główna wysrana K 260.000. 


Liczne wygrane większe i mniejsze na za- Ų 
kupione u nase! firmy | 
łosy loieryi pzisiwewej 


zachęcają nas do zaproszenia szerszej publiczności 
2012 do zakupna 


losów 41. Iofzry pzńrtoowej. 
Ciągnienie 15. lutego! — Cena 4 :orony. Ę 
IPrzy odbiorze od 5 sztuk stosowny ra- | 
bat! Porta nie liczymy! 


m$" Proszę żądać bezpłatnego kalendarzyka 
finansowego I 


Dom Bankowy 


Feohatyn i Ulam 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 8. 


MINY FABRYCI 
inżynier ROMAN Z. CIESIELSKI 


c= buduje ===: $76 
W rawa e Mekctowska 54. — Kraków al Batorego 26. 


Ki 


PE 


par buci ÓW SpPrZEdAmo 
po niebywale missie cenie 
i w magazynie obuwia przy ul Hetmańskiej 10. 


Obecna sprzeda mathie S | 
may nity Wałonej |. 9. | 


(gmach Banka Lwowskiego) ; 
i nadał sprzedaje się po niebywale 


jeszcze 


par bucików i muszą być w najkrótszym czasie 


sprzedane. == | 


Teraz 


Teraz 


Teraz 


mąs:fe lub damskie 


K 12 


damszie 
K 7-50 


lena htryczna K 16. 


męskie lub damskie 
KŁ ŁO 
(ena Kbryczna K 20. 


Cena fabryczna K 24. 


Proszę korzystać z tej niebywałej okazyi, która 
specyalne nadaje się przy obecnej drożyźnie. 


JOE. EDI TOLPE A sna a = > "MNE do | v'e 


Tapicer Dekorator 
przyjmuje wszelkie roboty 
meblowe dekoracyjne tapeto- 


Ważne | meenemen 
dla P. T. właścicieli zakładów kąpielowych, hotelarzy, 
I Szan. Pubilczności! Najlepszą włosień kręconą do 
materaców leb gotowe m erace wysprzedaje 30 pro. 


taniej Klarteld, Lwów, obecnie Sykstusxa 28. 


KAZIMIERZ HAUSER 


Pie.arsku 32. 3273 


ULGI W SPŁATACH! 186) ULGI WSPŁATACH! 
ZDZ TYN ZARA S | A ETAN 
3 mawawetwnanni 
Em Pe" n zda rali i i E RUIN L: : Sk 
ODLEWARNIA ŻELRZA I WARSZTATY ŠE 


NIECHAR:CZNO-ŚLISZRSAIE 


RECI SEGALL |) 


W Zbarażu 
wykonują po cenach konkurencyjnych, 
Cylindry do pomp, stojaki, wszelkie roboty w za- 
kres ślusarstwa maszynowego wchod ące. 
Przeprowadza szybko j tanio: rekonstrnkeyę go- 
rzelń I nrządzeń maszynowech. 2015 


SMOKINGI 


nowe lub używane wypoży= 
1300 czą najtaniej 


I. Marek 


P EE 0 EE D) 
A Lajlepiej zaopatrzyć Się 


w jarzyny, owoce, kapusłę i kartofle 
w Bazarze Ziemizńskim 
Składnica: al. Jakłonowskich 34, ul. Kochanowski go 55. 


Biuro: Syjmstusica 29. 
15.8 Telefon 1509 


Lwów, Sykstuska 29. 


TEL. 132/11. 
ABONAMENT na FRAKIi 


„Gazeta Wieczorna* z dnia 10. stycznia 19i2. 


"e | Puder kryształowy HELIOS Przestarzałe 


niskich cenach pozostałych | | 


wania w miejscn i prowincył | = 


TU 


ANGLEZY Ę 


Str. 11. 


i świeżo po- Zginął pies 

wstałe cierpie-|młody, czarno-bronzowy, ku- 
nia cewki moczowej leczy|dłąty, rasy tirdale-Terrier(pies 
szybko i radykalnie, wstrzy- pojieyjny), temo 3 dni g ka- 
kiwanie z MATICO K. 1.— garni na Wułce. Kaskawy sna- 
i kapsułki z MATICO K.1:60.|jązca zechce go oddaś pod 
Wyroby te otrzymać można:|zgreęgem: ul. Andrzeja Po- 
w Aptece pod  „Słońcem*kockiogo Nr. 52 parter, sa co 
Adolfa Braunsteina w Zule-|czękąć go będzie sowite wy- 
sieniu obok Lwowa. Wysyłka nagrodzenie. 3334 
pocztowa codziennie. 880 


najlepszy puder teraźniejszo- 
ści, drobna iłość wystarczy 
do wywołania znakomitego 
efektu.. Odznacza się tem, że 
nieszkodliwy i nie zatyka po- 
rów skóry. Nada e twaizy 
wyrezd skretnej matowe: 
białości. Cena ud.:łka3K. 


Prem kryształowy „Nekos” 1K. 58 b. 
ha Hrdo kryształowe „ie- 


—a z EEE, AFA) WT aw. 0% z si 
SE zamażpólśchej dolny kantorzysta z kilku- 
RAA i majętne żeniaczki za- : 5 
„004 lios“ 60 i pewnia każdemu nasz mie- m a R 
Za. 1: sięcznik. Żądać w trafikachjj niemieckiego poszukiwany. 
p ycia. Wysyła się [i biurach dzienników. Cena|Umiejętność pisania na maszy- 
a w ld ji? h; gdzie niema, zama-|nje wymagana. Listy pod „Na- 
R. Próbki pudru wiać w Adm. „Małżeństwa*,|+ychmiast” da ekspedycyi o 
iT. „Helios* wysy- jLwów, Wrorowska 8, drzwilgłoszeń Buchstaba, Lwów. 
a za przesłaniem i i nadesłać 15 hal. marka- 4 3335 
50 hal. w markach mi. A 
opłatnie (franco) powa 


Laborstorjum k smaty- 
czne Apteki Eielmana 


ck, DZT NZ PROZY 
Do sprzedania Ę 
j R mienica dwupiętrowa 
9 Gotówka potrzebna oko- fý 
A o 40000 K. Wiadomo- iA Chodniki, dywany do pokoi jadalnych, dzie- 
Ú dłużeń, Lwów, Zyblikie- |Jcinnych, przedpokoi, łazienek, biur, szpitali itd. 
k Ni 3 ośrednictw|H w jednokolorowych lub „inlaid“ nawskróś 
polecaią specyalne 
2058 


„i przerabianych wzorach, 
składy 


polecamy najsumienniej w A 

ro dla pożyczek Lwów Ki-| copo p | ddsd 

litskiego 3. Urzędnikom . 

podurzędnikom z płacą ponad : s 

1500 koron pożyczki bezpłe|LWÓW, Ul. Karola Ludwika 3 i. 35. 
nie w kiłku dniach. 

Pożyczki hipoteczne, prze 

miana przedsiębiorstw prze- 


mysłowych na akcyjne w naj-$ 
krótszym czasie. 203 


Ułożenie wykonuje się przez fachowe siły. 


| AUSTRO - AMERICANA, Tryest. 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasaže» 
Tów ua wykwintnieurządzonych pośpiesznych par 
rowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych 


tuzin po 5 KOT, 
8 kor., 12 kor. 


= gł pada z Tryestu do Północnej 1 Południowej Ameryki. 
nach dyskretnie Najbliższe odjazdy do Ameryki północnej : 
jedyny zastępca ARGENTINA . . . . . . 23 grudula 1911 
prawdziwych OCEANIA . . . . »« . . 20 stycznia 1912 
wyrobów gumo- ARGExTINA . e. « „ . iQ lutege , 
wychtrancuskich ALICE „e. + . „ M lutego , 
Rptekarz Edelman Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej : 
2005 $-mbst. E LAURAS o taóusa OE: 28 grudnia 1911 
| MARTHA WBSCHINGTON i1 stycznia 1912 


COLUMBIA . . . . . . . 26 styeznia , 
8 FIA HOHENBERG 8 lntego , 
ATLANTA . . . . . . 22 lutego ., 


Szczegółowych finformacyi udzielają: 
TRYEST: Dyrekcya — Via molin picolo 2. — WIE- 
DEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser - Josefstrasse 36, 
LWÓW: Generalne zastępstwo dia Galicyi wschod- 
niej, Gródecka 93. — KRAKÓW: Generalno zastęp. 
stwo Goldlust i Ska, ulica Lublez l. 2. — TARNO- 
POL: Główna agencya (Emil May). 1673 


Fierwszotzędna Firma w dziale nowo- 
czesnych urządzeń biurowych poszukuje 
dla miejscowości 


Stanisławów 
Kraków 
Tarnów 
Przemyśl 


iehtiomentoj 


najlepszy środek 
przeciw reumały- 
mowi, nerwobo 
lum, podagrze, po- 
trzałowi. Wszę- 
dzie do nahyci:. 
ena flaszki z c- 
visem użycia 1 u. 
"lad wysyłkowy 


aka Edelmana 


Tarnopol 
i Czerniewce 


inteligentnych i rzutnych xzzsiępców 


ze stałą pensyą i prowizyą celem sprzedaży maszyn 
do pisania, o zaletach przewyższających wszyutko, 


2 6 Sa bet co do dziś dnia w tej driedzinie istniało. 
ocztą 5 flaszek Zgłoszenia wraz z życiorysem i fotożrafią nadesłać 
a, kora o Ast: pod: „Biuro nowoczene" do Administracyi tegoż 


1666 


R K franc: pisme. 


zazeta Wieczorna“ ~% dni 


10. stycznia 19012. 


NAJWSPANIALSZA WE LWOWIE 


ar Kawiarnia Sans-Souci è Szajnochy róg 


Sykstuskiej parter 
największy wybór czasopism. 
HotołSans-Souci nowoczesny komfort, ceny umiarkowane. 


Kawiarnia „Avenue* 


publiczności. Sale duże, 
Czytelnia zaopatrzona 
4 bilardów. 


8 punkt zborny najwytworniejszej 
3 widne, z korafortem urządzone. 
y w 300 pism polskich i zagranicznych. 


GRAND EEO"" LT EL. 
szwy Ul. Karola Ludwika. zzz 
Pierwszorzędny hotel, odnowiony gruntownie i urządzony 


z wielkhn komfortem, oświetlenie elektryczne, winda 


i łazienki. Genv umiarkowane. 


KAWIARNIA „SPLENDID“ ui Sykstuska 19. 


Wspaniałe i hygienicznie urządzone sale. — Bilardy. — Wszy- 

stkie dzienniki polskie i zagraniczne. — Do godz. ii rano 

znakomite Śniadania tylko 60 halerzy. — Wieczorem od 
godz. S-ej koncert znanej muzyki smyczkowej. 


JADALNIA i MLECZARNIA 


LOGAJA., my ul Kopernika 28 
obiady 


En. 


Potrawy świeże, zdrowe i tanie, 
ol BG hal. 


Kawiarnia „Secesya* 


punkt zborny najwvtworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, stylowo urządzone. (Czytelnia zaopatrzona w 300, 
pism połskich i zagranicznych. Po teatrze świeża kuchnia. 
| Codziennie koncert słynnego skrzypka Eng. Nechwatał. 


poczawszy 


Kawiarnia Szkocka 
Piac Akademicki 
Punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Groraca 
kuchnia całą nec. Czytelnia zaopatrzona w różne pi- 
sma polskie i zagraniczne. lokal stylowo urządzony. 


Telefon Nr. 1501. 
PERCY ONET POLANA przy ul. Bowrlarda 3 przyjmuje na 
b laiv mi r mieszkanie wraz zcałem utrzymaniem 
przyjezdnych imiejsc. Wydaje obiady w osobno urządzo- 
nej sali jadalnej i do menażek. Urządzenie wygodne i wy- 
M kwintne, światło elektryczne, gaz, łazienki. Stacya tram- 
M wayowa na miejscu. Tel. 2085 WII. Ceny umiarkowane. 


l RESTAURACYA STAREGO TEATRU | 


A Kuchnia doboruwa pod kierownictwem pierwszorzed- 
A nego kuchmistrza z Warszawy. — Piwo pilzreńskie. — 
Cztery gabinety artystycznie urządzone. 


Antoni Kwiatkowski i Rudolf Streit 


WOK ZAŁOŻENIA 1574. 


Fabtyka maszyn | odlewania delaza 


GORNIAK 
w Przemyślu, Tełeiom mr. 30:1. 
Buduje: Maszyny pomocnicze 
i motory. 


(o 


Warstaty mecha- 
niczne, instalacyj- 
ne i konstrukcyi 
- - żelaznych. - - 


Zaka Bek Jal WanCZNY | aan. 1684 
IEEE! 


KOMITET REDAKCYJNY. 


Pismem kieruje : 


Wzdnwca: Spółka Wydawnicza „Kiaaety Wiaczornej”, 


| Kuchnia hygleniczna. 


podGbaAGRGDGZADAPT 


LWÓW. 
„ŁAROÓPARE” ~: 


Akademicka 


|Resfauracya N. Toepierz 


Nr. 24. Handeł 
delikatesów Le do śniadań. Apa AR A l przy ulicy Trybunalskiej. — Najlańsza i naj- 
kuchnia, doborowe wina, piwo EUR zdrowsza kuchnia. — Rendez-vous dla przy- 
Osobna sala i gabinely dla zabaw towarzyskich. szoł jezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina. 


Codziennie koncert muzyki salonowej. 


restauracya urządzone z 

Pok! i fni aliaj > komfortem i zaopatrzone w 

i il każdym czasie w świeże prze- a 

kąski, piwo piłzneńskie imarki R. BJ i ołomunieckie 
mieszczańskie, poleca firma: 


MARS WIXEL i SYN, ul. Krakowska 14, Ormiańcka 5. 
PENSION EXQUISITE Lwów, Sykstuska 23. Tel. 764. 


poleca pokoje eleganckie i skromniejsze na dnie, tygodnie 
i dłuższy czas pobytu, z utrzymaniem całem, częściowem 
lub bez. —Kazienką, światło elektryczne, kuchnia wzorowa, 
ceny przystępne. Dla dochodzących obiady w abonamencie. 


g 


IIOTEL PIERWSZORZĘDNY - 


WYKWINTNA RESTAURACYA „IMPERIAL“ 


Jadab można 


w Casino de Paris Ritan i 


a mieszka 


|w K Kawiarni Europejskiej, Jagiellońska 7. 
obiady i kolacye poleca się 


NĄ ŚNIADANIA, lokal bardzo przystępny 
WŁADYSŁAWA KOCHĄRSKIEGO 


Lwów, (zarnieckiego 1. 2. 


AKADEMICKA 


l urządzony na sposób 


BARÚW WARSZRWSKECH 


ZE znazoimite kanapki, smaczne potrawy 


Hotel i Kawiarnia City Qarla Ludwika 10) 

Kawiarnia urządzona z wielkim komfortem. 

Koncert muzyki wojskowej, wszystkie pisma 
krajowe i zagraniczne. 


urządzone z komfortem według nowoczesnych wymogów. 
Punkt zborny najlepszego towarzystwa 
ul. Trzeciego Maja |. 3. Tel. kr. 448. Właściciele: GANZ & BOROWSKI. 
urządzona z europejskim kom- 
fortem, rzesiście oświetlona, 
piękna terasa, ceny niebywale | L 
wł ADAM KILIANOWICZ. — 

a r 
, 
TELEGRAM! KAWIARNIA „ELITE“ 
ul. Krasickich 18 (w pobliżu gmachu c. k. Dyrekcyi kolei.) 
na. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. W niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi- 
uy uprasza Jakób Rauch, b. płatniczy „Hostynnyci”. 
Hotel gruntownie odnowiony pokoje dnże, widne, światło 
elektryczne od 1.60 na dobę. licstauracya na dole, po- 
trawy świeże i smaczne, przy hotelu utrzymuje się za- 


MLECZARNIR 
j Try 
"E 
nizkie. ul. Mikołaja 10. Y 
została już na nowo olworzona i z komfortem urządzo- 
ROTEL WARSZAWSKI i restawracya, plac Remardyński |. 5. 
jazd, obok stacya kolei elektrycznej. 


róg Chorążczyzny. Wytwor- ŚR 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ - 
, ny handelek śniadaniowy 


Schapiry Rynek |. 26. 


Smaczne i najzdrowsze przekąski zimne i gorące. De- 


skonałe piwo i inne doborowe trnuki. 
nowa otworzona NA UHARNIH | 


« 
„ROMA UL, AKADEMICKA róg Fredry. 


Urządzona według projektu art, mal. p, H. Uziębły j za- 
opatrzona w wisłki wybór dzienników krajowych i za- 
granicznych. Specyalny gabinet dla pań, doborowe na- f 

poje i przekąski o każdej porze. 


Hotel Wiedeński 


miica ma Błonie |. G, róg ul. Grodeckiei 


nowo olworzony i najbliżej głównego dworca kgito qe 
położony. Urządzenie komforlowe. Ceny nizkie. 


ANTONI HAWEŁKA 


(właściciel FixANCISZEK MACHARSKI) 
wv Etyxnaixuu (Pałac spiski). 
Znakomite kanapki. 

piizneńskie Porter angielski 


RESTAURACYA e MO NO pO pg 


i KAWIARNIA :: 


Gertruciy A, 
— Kuchnia hvyieniczna. 
dzienniki. 


E 


===JRAWIRRRUR RIVIERA“ > 


i KESTAKRACYR 99 

NIE. GGERODEICIE A. 1. 69. | 
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncert : 
wieczorem, w niedziele i święta popołndniu. Wszystkie 
krajowe i zagraniczne dzienniki i tygodniki. 


Piwo 


— Wszyslkie l 


otel Boulevard i Motel Dependance oo| 


położony w najpiękniejszej dzielnicy miasta, restan- BĄ 
racya i kawiarnia w miejscu, codziennie koncert, È 


poleca się, L SCHECHTER. 


Pokoje wygodne. 


p. 


chrypce it 
cierpieniom pastylki zio- 
ie poi kor, Ziołka dra 

Seeburegera po 40 h. Sy- 
rup dra rup dra Seeburgera pot poikor. lak r wnicz »Mati- 
Geo'*, środek radykainy przeciw przestarz.lym i świeżo 


a 


Przeciw 


mieć białe i zdrowe zęby, 
będzie używać tylko 


Jana ihrmafowicza 


chce 


powsta cierpieninm cewki moczowej, — wstrzykiwanie 


„Matico“ kor. 1-60 


„Matico“ kor. | — kapsułki z 


poleca: 


Apteka „nań Słońcem” Adolfa Braunsteina 


Wysylka poczto; a codziennie. 


w Zniesieniu: 
obok Lwowa. 


133 


: IB i 


Tuba kremu perłowego 50 hal. 


=. © Teatr rozmaitości Variété Bristol 
| onano RONA oai | Wyetępy pierwszorzednych artystów. Codziennie 2 komedye. 


Początek o godz. 8 wieczór. 2007 


Redakior odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. 
Gubin bona Golkdmara, Lwów, Sykstnaa 10. 


